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Ławki polskie i żydowskie
Na politechnice lwowskiej 

rozwiązano kwestję żydowską 
w Polsce w sposób genjalny i — 
jak wszystko, co genjalne — bar 
dzo prosty, mianowicie Polakom 
wyznaczono dwa rzędy ławek 
na sali wykładowej, Żydom zaś 
jeden rząd; miejsc przydzielo
nych zmieniać nie wolno.

Wynalazek ten jest prawie 
tak samo genjalny, jak ordyna
cja wyborcza do Sejmu i Sena
tu pomysłu p. Kozłowskiego, 
który — jak wiadomo — jest tak 
że profesorem lwowskim.

Profesorowie Politechniki 
lwowskiej są widocznie przeko
nani, że jak „swoi ze swoimi” 
będą siedzieli kupą w jednej 
sali, to zapanuje harmonja pol
sko - żydowska, że kwestja ży
dowska w Polsce —■ przynaj
mniej w wyższych zakładach 
naukowych — sprowadza się do 
tego, by Polacy nie ocierali się 
o  Żydów. Jest to pogląd tak 
naiwny ,że szkoda słów na po
lemikę.

Gdyby endecy traktowali se- 
rjo swój antysemityzm, gdyby 
on me był dla nich' tylko narzę
dziem do podbechtywania ciem
nych mas i środkiem do rozgry
wek politycznych, toby oni wła
śnie powinni byli zaprotestować 
przeciw takim zarządzeniom jak 
na Politechnice lwowskiej. Ta
kie bowiem „siedzeniowe" roz
wiązanie nie posuwa kwestji ży
dowskiej ani o krok ku praw
dziwemu rozwiązaniu.

Przeciwnie; polskie wyższe 
uczelnie zamieniają się w uczel
nie polsko - żydowskie. Powsta
je „Judeo - Polska" w dziedzi
nie szkolnej.

Ale endecy będą zadowoleni 
z genjalnego posunięcia profeso
rów lwowskich. Otrąbią je ja
ko swoje zwycięstwo, jako suk
ces „myśli narodowej". Wezmą 
je za pretekst i domagać się bę
dą, by zarządzenie lwowskie 
naśladowano we wszystkich 
wyższych uczelniach, a następ
nie w szkołach wogóle. Zrobio
no pierwszy krok na drodze do 
ghetta żydowskiego w szkol
nictwie.

Politechnika lwowska dostar
czyła endekom nowego mate- 
rjału do agitacji antysemickiej; 
jej zarządzenie doda animuszu 
studentom endeckim, zachęci 
ich do nowych burd i bijatyk. 
Po salach wypadowych przyj
dzie kolej na kreślamie, pra
cownie, kliniki. Wybuchać będą 
niezliczone zatargi i bójki.

A w to tylko endekom graj!
Zachodzi pytanie, jak Poli

technika lwowska mogła na wła 
s®ą rękę wydać swe zarządze- 
nie? Nie mamy wysokiego 
Mniemania o profesorach dzi
siejszych. Nie chcemy i nie ma
my prawa obrazić ogółu profe - 
sorów, ale gdy się patrzy na to, 
co się dzieje w Niemczech, Wło
szech, Austrji i t. d., to trzeba 
stwierdzić, że — tacy studenci,
jacy profesorowie.

Ale czy to możliwe, by Poli- 
trf h \  ka lwowska zbuntowała 
się przeciw Min. Ośw.? Naj
szersza nawet autonomja uczel
ni nie daje im prawa do łama
nia ustaw państwowych, co na
stąpiło przez zarządzenie lwow
skie. A u nas, jak wiadomo, 
autonomję wyższych uczelni 
zniesiono

Min. Ośw. winno wyjaśnić 
sprawę i gdyby się okazało, że 
Politechnika lwowska na własną 
rękę powzięła swą decyzję, to 
Min. Ośw. winno wyciągnąć od
powiednie w stosunku do sena
tu Politechniki wnioski.

Ale przedewszystkiem Mini- 
sterjum winno cofnąć zarządze
nie lwowskie.

Żyjemy w czasach zbyt po
ważnych i ciężkich, by zaprzą
tać sobie głowy awanturami stu 
denckiemi.

Dziesięcioletnie bezmała rzą
dy „sanacyjne" obdarzyły Pol
skę wielu wspaniałościami. Jed
ną z nich jest „odpolitykowanie” 
społeczeństwa. Ale oto rzecz 
znamienna: polityka, tropiona i 
wypędzana ze społeczeństwa, 
usadowiła się akurat tam, gdzie 
:ej być nie powinno, mianowicie 
na wyższych uczelniach; akade
micy endeccy politykują tam 
pięścią, a profesorowie — jak 
się teraz okazuje — nietylko to
lerują bezeceństwa endeckie, 
ale wyciągają z n:ch — wnioski

polityczne po myśli endecji.
Społeczeństwo ma ważniejsze 

kłopoty i zadania, niż cackanie 
się z akademikami. Minęły cza
sy, kiedy się traktowało akade
mików, jako sól narodu. Jest to 
dzisiaj, z nielicznemi wyjątkami, 
przednia straż reakcji i faszy
zmu. I jeżeli władze nie poło
żą kresu wyuzdaniu tych mło
dzieniaszków, to społeczeństwo 
samo — a przedewszystkiem  
klasa robotnicza — zabierze się 
do tego. (jmb.).
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u p. premiera Kościałkowskiego

Po uchwale w Genewie

Haniebny układ musi byt pogrzebany!
Partja Prćcy żąda dymisji Hoare’a

W brytyjskiej Izbie Gmin złożono dwie konferencje, których auto
rzy wyraźnie zwracają się przeciwko takiemu rozstrzygnięciu kon
fliktu włosko - abisyńskiego, któreby naruszało zasadę terytorial
nej i gospodarczej niezawisłości Abisynji na korzyść państwa uzna
nego za napastnika przez wszystkich członków Ligi Narodów".

„Daily Herald" podnosi postulat udzielenia dymisji Hoare'owi, któ
ry „zawiódł zaufanie nietylko Angiji, ale i całego świata". (ATE.),

n*
Prasa angielska wyraża oprnję,

że Rada Ligi Narodów odrzuci pro 
pozycje paryskie. Tymczasem o- 
pozycja w społeczeństwie angiel- 
skiem przeciwko tym propozycjom 
wzmaga się bardzo znacznie.

iPrócz wniosków grupy konser
watywnej i liberalnej wymierzo
nych przeciw propozycji paryskiej, 
spodziewane jest również złożenie 
wniosku przez Labour Party, któ
ra zapewne postawi wniosek od
mówiona Rządowi zaufania. Deba
ta prawdopedo* tie  odbędzi? się w 
przyszły czwartek.

Dzienniki donoszą o stosach li
stów, jakie posłowie otrzymują co 
dziennie od swych wyborców, po
tępiających propozycje paryskie i 
utrzymujących, że ich oszukano

przy wyborach. Nawet niektórzy 
konserwatyści twierdzą, że Hoare 
powinien ustąpić dla uratowania 
prestiżu Rządu.

Nawet „Times" wyraźnie prze
widuje możliwość odrzucenia pro- 
pozycyj przez Radę Ligi,

Organy opozycji „Daily Herald" 
i „News Chronicie" wyrażają opi- 
nję, że projekt paryski zostanie na 
pewno pogrzebany przez Ligę Na
rodów. „Daily Herald" domagając 
się dymisji Hoare'a, pisze, że fakt. 
iż sir Sam iel Hoare, będąc w Pa
ryżu był chorym, nie jest okolicz
nością łagodzącą. Intrygi w spra
wie projektu likwidacji sporu wło
sko - abisynskvj, były prowadzo
ne od 6 tygodni. (ATE.).

i i  miimiiiia W - l i
Uchwała genewska wywołała 

pewne obawy we francuskich ko
łach, sympatyzujących z Włocha
mi, Niektóre dzienniki podkreśla
ją stan podniecenia i niepokoju w 
Genewie i nieufność wobec „kom
promisu".

Prasa lewicowa francuska nadal 
wykazuje absurdalność porozumie
nia Laval — Hoare.

„Le Populaire", organ Partji So
cjalistycznej, pisze: „Nietylko agre 
sja została ulegalizowana, lecz na

pastnik windowany jest na piede
stał i traktowany, jako zwycięzca 
w grze. Dzieje się to w przed
dzień zastosowania nowych sank- 
cyj, które miały doprowadzić do 
zwycięstwa sprawiedliwości".

,;L‘Humanite“ występuje gwał
townie przeciwko projektowi, ata
kując przytem Ligę Narodów. „Bez 
Ligi Narodów — pisze dziennik — 
Abisynja mogła uniknąć rozbioru, 
którego obecnie pragnie się doko
nać w Genewie". (PAT.),

torjum, który połączy ten port z 
Addis Abebą. Na północy tylko 
część prowincji Tigre z miastami 
Adigrat i Aduą będzie oddana 
Włochom. Na południu Włochy 
otrzymałyby prowincję Ogaden, 
zaś inne terytorja utworzyłyby 
mandat Ligi Narodów, pod której 
nadzorem Włosi mogliby przepro
wadzić swą akcję kołonizacyjną. 
Policja na terytorjum mandatowem 
byłaby nie włoska, ale międzyna
rodowa. (ATE.).

Stanowisko Atrsynii
Cesarz Abisynji polecił amery

kańskiemu doradcy Colsonowi 
prowadzenie rozmów z posłem 
brytyjskim w sprawie propozycyj 
pokojowych. Z otoczenia negusa 
oświadczają, że jest nie do wiary, 
by Liga mogła poprzeć projekt, 
oznaczający aprobatę najazdu.

Sekretarjat Ligi ogłosi notę, w 
której podobno negus domaga się 
L wołania zgromadzenia Ligi d!a 
zbadania propozycyj dla ustalenia 
czy sa zgodne z zasadami Ligi 
Narodów.

W czwartek, dnia 12 b. m., dele
gacja Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych w Polsce w osobacn 
tow. tow.: J. KWAPIŃSKIEGO, 
A. KURYŁOWICZA, J. PACKA- 
NA i Z. ŻUŁAWSKIEGO, uda>a 
się do p. premjera KOŚCIAŁK jW - 
SKIEGO, celem przedstawienia 
mu obecnego położenia i żądań kia 
sy robotniczej.

Omówiwszy stosunek władz pań
stwowych do klasowych organiza- 
cyj zawodowych, delegacja wska
zała, że na kolejach państwowych 
w dalszym ciągu istnieje stronni
cze ustosunkowanie się do Z.Z.K., 
oraz prześladowanie członków, wy 
kazujących żywszą działalność or
ganizacyjną, które przejawia się 
zwłaszcza w dokuczliwem przeno
szeniu ich „w interesie służby".

Delegacja wskazała następnie na 
skutki ostatnich dekretów Rządu, 
co do kształtowania się płac robot
niczych, żądając w tej mierze za
pewnienia zupełnej swobody Zwiąż 
kom Zawodowym dla prowadzenia 
ich akcyj zarobkowych—i prosząc 
o przeciwdziałanie ze strony Rzą
du ujawniającym się już dziś ten
dencjom przemysłowców do prze
rzucenia całego ciężaru obniżki 
cen na barki samych robotników. 
Zwłaszcza w przemyśle węglowym, 
gdzie przemysłowcy obniżkę ceny 
węgla zrównoważyć chcą przez ob
niżkę kosztów produkcji za po
mocą skoncentrowania wydobycia 
na większych kopalniach i zamknię 
cia kopalni mniejszych — zagad
nienie to w tej chwili nabiera spe
cjalnego znaczenia.

Delegacja wskazała również na 
głęboką niesprawiedliwość ostat

nich obniżek rent emerytów, zwła
szcza na odrębne gorsze potrakto
wanie emerytów państw zabor
czych. Powołując się na fakt, żt 
władze polskie objęły cały ogrom
ny majątek Funduszu Emerytalne
go i Prowizyjnego kolejarzy i że 
już za czasów Państwa Polskiego 
ściągały od kolejarzy czynnych 
opłaty na spłacenie brakujących do 
policzenia emerytury lat zabor
czych — prosiła o odstąpienie od 
zamiaru rozciągnięcia obniżki rent 
emerytalnych na pracowników ko
lejowych przez zmniejszenie zali
czenia lat zaborczych.

Wreszcie delegacja przedstawi
ła obecny stan ubezpieczeń spo
łecznych, domagając się jaknaj- 
szybszej ich reorganizacji i nawrotu 
do autonomji. Delegacja przed
stawiła również zaniepokojenie, 
jakie wśród całej klasy robotniczej 
wywołały pogłoski o nowym pro- 
lekde Izby Pracy, który, stwarza
jąc niesłychane obciążenie finan
sowe dla robotników i pośrednio 
dla całego przemysłu, nie zaspa
kaja ani jednego z tych żądań, 
które w tej mierze klasa robotni
cza od lat wysuwała,

P. Premjer, wyrażając zadowo
lenie, że delegacja dała mu moż
ność zapoznania się z żądaniami i 
nas troi ami zorganizowanej w Zwiąż 
kach Zawodowych klasy robotni
czej, oświadczył, że uznając słusz
ność całego szeregu podniesionych 
argumentów, będzie się starał u- 
względnić, w miarę możności, 
przedłożone mu życzenia przy po
wzięciu ostatecznej decyzji co do 
omawianych zagadnień.

Projekt nie do przy jęcia
Paryski „L‘Oeuvre“ stwierdza, 

ze w myśl zmodyfikowanego pro
jektu Włochy miałyby odstąpić A- 
bisyn-jd port Assab, oraz pas tery-

Sytuacja na frontach

Ustąpienie 
p. Kawałkowskiego

Dowiadujemy się, iż dyrektor 
Departamentu Ogólnego Min. O- 
światy, p. Kawałkowski, ustępuje 
z dniem 1 stycznia 1936 r, z zaj
mowanego stanowiska.

m&eni kosili
Wzburzenie przeciw „autonomji"

Prowadzona pod murami Ku- 
juan i Pao-Czang walki wojsk chiń
skich z oddziałami mongolsko- 
mandżurskiemi zakończyły się za
warciem układu, na podstawie któ
rego milicja mongolska objęła kon
trolę nad temi obsarami, co jest 
równoznaczne z rozszerzeniem te*

I

Rząd abisyński ogłasza komuni
kat: pod Deabu na północ od 
Makalle silny patrol abisyński za- 
takował posterunek włoski.

Włosi stracili 7 zabitych i cof
nęli się, paląc na drodze odwrotu 
kilka wsi. Dnia 12 grudnia kilka 
eskadr lotniczych włoskich doko
nywało wywiadów na froncie Ti
gre. Na froncie Ogadenu nie za
szło nic godnego do zanotowania.

Również według komunikatu 
włoskiego na frontach nie zaszło 
nic ważnego.

*

Delegacja Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża prowadzi w 
Dessie dochodzenie spowodu bom 
bardowania przez Włochów szpi
tala Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża. Wyniki dochodzenia zo
staną przesłane do Genewy.

Przywrócenie konstytucji z 1923 
roku zostało powitane w Egipcie 
z wielką radością. W kołach poli
tycznych oczekują, że niebawem 
zostaną nawiązane rokowania z 
Anglją w sprawie zawarcia nowe
go traktatu. Będzie to traktat 
przyjaźni i przymierza.

Koła Wafdu oświadczają, że o 
ile Anglją da dowody dobrej woli, 
nowy układ będzie mógł być za
warty po zakończeniu obecnego 
kryzysu międzynarodowego. W dy 
plomatycznych kołach Kairu twier 
dzą, że wiadomości o rokowaniach 
z Anglją są conajmniej przedwcze
sne. Wysoki komisarz Wielkiej 
Brytanji zgodził się na wprowadze
nie konstytucji z 1923 reku, lecz 
nie wyraził aprobaty na nawiąza
nie rokowań.

Trudności wewnętrzne nie zosta
ły jednak rozstrzygnięte i mogą 
się wznowić, jeżeli opinja publicz

na zostanie zawiedziona przez o- 
późnienie wprowadzenia Konstytu 
cji v/ życie i przywrócenia normal
nego życia parlamentarnego. Do
noszą o manifestacjach w paru 
miastach pod hasłem pełnej nie
podległości. (PAT.),

Rządy niemieckie
w Kłajpedzie

Z Kłajpedy donoszą: nowy dy- 
rektorjat kłajpedzki przeprowadza 
zwalnianie z posad urzędników, 
mianowanych przez ostatni dyrek- 
torjat litewski. Jak wiadomo, dy- 
rektorjat ten organizowany jest 
przez Niemców.

Dyrektorjat zwrócić się miał do 
Rządu litewskiego z projektem o- 
głoszenia amnestji dla osób, ska
zanych w znanym procesie kłaj- 
pedzkich hitlerowców. (PAT).

rytorjum Mandżukuo. Źródła chiń
skie potwierdzają, iż układ był za
warty między dowódcą wojsk ja
pońskich, gen. Doihara i pełnomoc
nikiem Nankinu, gen. Sung-Cze- 
Juanem.

PROTEST MŁODZIEŻY 
I ROBOTNIKÓW.

Protesty studentów pekińskich 
przeciw autonomistom w Chinach 
Północnych wywołały oddźwięk w 
wielu miastach. W Han-Kou od
był się wiec protestacyjny uczniów 
30 szkół, w Hang-Czou — wiec 
10.000 uczniów, w Szanghaju — 
wiec ogólno - studencki z udzia
łem profesorów i robotników za
mienił się na wielką demonstrację 
uliczną z udziałem 80,000 ludzi. 
Również i w Kantonie odbyły się 
takie wiece. W odpowiedzi na to 
Japończycy wysłali z Hong-Kongu 
do Kantonu kanonjerkę dla obrony 
obywateli japońskich. (PAT.).

BUNT WOJSK.
Z Tokio donoszą: Według otrzy

manych tu przez agencję „Rengo” 
informacyj zbuntowane oddziały 
chińskie pod dowództwem gen. 
Liaaga zajęły miejscowość Kwan- 
si, na pótnoce-zachód od Kjukang 
Kanonierka japońska „Kotaka” od
płynęła do Hankau, celem obrony 
zamieszkałych tam obywateli ja
pońskich, (ATE.),
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Proces o zabójstwo min. Pierackiego

Demonstracja laboratorium Karpynca
Wnioski w sprawie dalszego przewodu sądowego
Spojrzenie Karpyńca 
i łzy  Myhala

Sejm spokojny, Sejm zaciszny

Przez cały czas procesu na posze- 
rzonem specjalnie podjum sędziów- 
skiem stoją skrzynie, kosze, paczki, 
vializki, butle i gąsiory, kryjące do
wody rzeczowe. Widać cale laborato- 
rjum  chemiczne, zabrane z mieszka
nia Karpyńca.

Z dowodów oglądano pouiielekroó 
zielony płaszcz, kapelusz, koszule, 
ręczniki i walizy. Wczoraj sięgnięto 
po paczki, poowijane w grube papie
ry, kryjące blachy i żelastwo. Z poza 
zasłon papieru wyjrzały twarde ar
kusze blachy... Oczy Karpyńca nie 
opuszczały ani na chwilę tych przed
miotów. Karpyniec patrzył i słuchał. 
Brzęczało szkło retort i gąsiorów, 
gdy ręka św. Sendura sięgała po no
wy dowód winy...

N a lawie oskarżonych jest znowu 
o jednego więcej. Na pierwszem miej 
ecu, jak w pierwszych tygodniach 
procesu zasiada znowu Bandera. Jest 
jeszcze bledszy po tych S dniach wy
dalenia z  sali. Nerwowa jego twarz 
wyraża silne podniecenie.

ci* oskarżenia, były ujawnio
ne po przesłuchaniu świadków, 
gdyż odczytywanie poszczegól
nych dokumentów byłoby pewne
go rodzaju rozprosrkowaniem ca
łego skupionego tam materjału. 
Prokurator wnosi o dodatkowe 
przesłuchanie zbadanego już świad 
ka Hirnego z Urzędu śledczego we 
Lwowie, celem zadania mu pytań 
w sprawie Maciejki, a następnie o 
zbadanie w charakterze świadka 
porucznika Sztabu Głównego Tela 
tyóskiego,

Adw. Szłapak tłomaczy, że wzy 
wanie Telatyńskiego jest bezcelo
we, bo major Krzymowski zasła
niał się tajemnicą służbową.

Oponuje przeciw temu prokura
tor, mówiąc, że takich wniosków, 
pozbawionych zasad logicznych i 
prawnych, obrona zgłaszała mż 
więcej i dlatego*należy nazwać je 
demonstracyjnemu Do takich wnio- 
ków zalicza wniosek o wezwanie 
świadka Mosdorofa.

Sąd postanowił załączyć do ma- 
terjału dowodowego dokument, o 
którym mówił adw. Hankiewicz, 
z tern, że ujawnienie treści tego do

»*

kumentu nastąpi we właściwym 
czasie wraz z ujawnieniem treści 
innych dokumentów. Pozatem Sąd 
dopuścił wezwanie świadka Tela
tyńskiego i ponownie świadka Hir
nego.
LABORATORJUM KARPYNCA.

Następnie zbadany został star
szy majster wojskowy Sendur, ze
znaje om, iż brał udział w rewizji 
osk. Karpynca w Krakowie. Po 
sfotografowaniu wnętrza lab orator 
jum Karpynca, św. przystąpił do o- 
kreślar.ia czści składowych tego la 
boratorium w obecności Karpynca. 
Świadek zwrócił uwagę na zegar 
ścienny dziwnej konstrukcji w któ 
rym znalazł przyrząd zegarowy z 
naklejoną karteczką w języku u- 
kraińskim.

Karpynec pytany przez świadka
0 niektóre chemikatja oświadczył, 
że sam nie wie, co one przedsta
wiają. Świadek odniósł wrażenie, 
że Karpynec nie chce udzielić ^  
formacyj. W piecu świadek zna
lazł formę do odlewania i dwie to 
remki, jakby do odlewania zapal
ników. Św. wszystko zapakował
1 zawiózł do Urządu śledczego. Po

jakimś czasie wezwano świadka do 
Urzędu śledczego, gdzie zastał pro 
kuratora Żeleńskiego i kilka in
nych osób. Prokurator okazał 
świadkowi blaszane wieczko pu
dełka, zawiera;ącego bombę i za
pytał go, czy nie znalazł czegoś 
podobnego u Karpynca. św. zna
lazł istotnie uzupełniające się bla
szane części w laboratorium Kar
pynca.

Na wniosek prokuratora Rudni
ckiego świadek wskazuje znajdu
jące się wśród dowodów rzeczo
wych poszczególne części blachy 
znalezione u Karpnca oraz części 
blachy. Na wniosek prokuratora 
Żeleńskiego 5 poszczególnych częś 
ci arkusza ułożone zostaje na tle 
białego papieru. Części schodzą 
się ze sobą, zgadzają się cięcia do 
konane ręcznie nożyczkami. Pro
kurator prosi o przerwę, w czasie 
której dokładnie pokazuje blachę 
prasie, wskazując i wyjaśniając ka 
żdy drobiazg. Obrona toż ogląda 
dowód rzeczowy.

L K.

My hal ma oczy spuchnięte. Gdy 
wprowadzono oskarżonych i zajęli 
oni już swe miejsca coś się nagle za
łamało w tym  człowieku. Wybuchnął 
płaczem i łzy gęste popłynęły z  jego 
oczu, przez długie minuty płakał, a 
postać jego wstrząsało łkanie...

Na ustach Małucy błąkał się wów
czas ten sam co dnia „gdy przemó- 
uńł“ ironiczny uśmieszek...

A Myhal płakał...
*

ZEZNANIA ŚWIADKÓW, KTÓ
RZY SIĘ NIE STAWILI.

Rozprawa zaczęła się od tego, 
że przewodniczący streścił zezna
nia świadków, zbadanych podczas 
7-dniowej nieobecności osk. Ban
dery.

Następnie sąd przystąpił do dal
szego odczytywania zeznań świad 
ków, którzy się nie stawili.

Św. Onyszczuk zeznał, że będąc 
w gimnazjum, zajmował się kolpor 
tażem literatury OUN. W r. 1931 
wziął udział w kursie wojskowo- 
ideologicznym, w którym uczest
niczyło 13 mężczyzn. Z polecenia 
osk. Myhala jeździł kilkakrotnie 
do Jasimy po literaturę.

Świadek został osadzony w Be- 
rezie Kartuskiej. Z okazanych mu 
w czasie śledztwa fotografij szere
gu działaczy OUN. rozpoznał osk. 
Banderę, Myhala i Hnatkiwską. 
Gdy go jednak skonfrontowano z 
Banderą, oświadczył, że nie pozna 
je go, co następnie sprostował,

Św. Knysza, kolega Maciejki, 
zeznał, iż Maciejkę znał od 5 lat. 
Maciejko przebywał ze świadkiem 
w areszcie śledczym w Brygid
kach. Świadek widział Maciejkę 
we Lwowie w kilka tygodni po je 
ga zniknięciu z domu, zauważył, że 
Maciepko miał włosy ostrzyżone, 
gdy przedtem nosił długie. Maciej
ko znikł w czewreu 1934 r.

Majer Karlin, robotnik ze Strze 
lisk Nowych zeznał, że zna dobrze 
Łebeda i że widział go przelotnie 
we Lwowie na wiosnę 1934 r. Za
uważył przytem, że Łebed zmie
nił się o tyle, iż zapuścił sobie lek
ki wąs.

Św. Bieńkowski, przód, służby 
śledczej w Bóbrce, zeznał, iż w sty 
czniu 193 3r. przeprowadzał rewi
zję w mieszkaniu o;ca osk. Łebeda, 
bo był on podejrzany o organizo
wanie napadu na pocztę w Gród
ku Jagiellońskim. Ojciec Łebeda 
oświadczył, że syn jego jest na wy 
cieczce w Karpatach. Wśród przed 
miotów, należących do Łebeda, 
znalazł podręcznik charakteryza
cji.

Przewodniczący stwierdza, że 
wszystkie zeznania świadków, 
którzy nie stawili się na rozprawę, 
zostały odczytane.
WNIOSKI OBRONY I PROKU 

RATORA.
Adw. Hankiewicz prosi w związ 

ku z odczytań emi wczoraj zezna
niami św. konsula Sztarka o odczy 
tanie znajdującej sią w aktach spra 
wy notatki radcy ambasady R. P. 
w Berlinie Lubomirskiego.

Prokurator Żeleński w związku 
z  tym wnioskiem, obrony wnosi, a- 
teby  dokumenty, które mają być 
w wyniku rozprawy załączone do 
materiału dowodowego, a które 
xo*tałv już wskazane w ak-

Przegląd Prasy

Porządek dzienny wczorajszego 
posiedzenia Sejmu, obejmujący 13 
punktów, wyczerpany został w 
ciągu godziny i 40 minut, z czego 
rajwięcej czasu poświęcono wy
borom dwuch komisyj, chociaż wy 
bory komisyjne stały się ulubio- 
nem zajęciem posłów, którzy „wy 
sz!i“ z wyborów 8 września.

Tylko przy jednym punkcie, 
mianowicie przy kredytach do
datkowych za rok 1934-35 i na 
rok 1935-36 zabierał głos pos. Dę 
l icki. Reszta punktów nie wywo
łała żadnej dyskusji. Także usta
wa amnestyjna odesłana została 
bez dyskusji do komisji Prawni 
czej.

Dodatkowe kredyty na rok 
1934-35 wynoszą przeszło 15 mil- 
jonów zł., w czem najpoważniej- 
szemi pozycjami są zł. 4 i pół mil
iona na płace urzędnicze w związ 
ku z przeszeregowaniem urzędni
ków (co wredług zapewnień Rządu 
nie miało pociągnąć za sobą zwię 
kszenia wydatków) oraz pozycja 
przeszło 6 milj. zł. na emerytury i 
zaopatrzenia, które przy systemie 
fabrykowania młodych emerytów 
muszą stale rosnąć.

Dodatkowe kredyty na rok bież. 
wynoszą ogółem około 12 milj. 
zł. Głównemi pozycjami są tu 2 
milj. zł. na wybory do Sejmu i Se 
natu, których przed rokiem nie 
wstawiono do budżetu, jakolwiek 
nie było to rzeczą trudną do prze

Kongres Str. Ludowego
Stateczny „Czas“ dopuścił się 

aktu złej woli, czy też padł ofiarą 
mistyfikacji. Zacytował z pisma, 
którego nazwy nie podaje, relacje 
z Kongresu Stronnictwa Ludowe
go, twierdzącą, że prof. Kot wy
głosił żydożercze przemówienie i 
zgłosił uchwaloną potem przez 
kongres antysemicką rezolucję. Ta 
cytata z niewiadomego pisma po
służyła „Czasowi" do tasiemco
wego ataku na prof. Kota, w któ
rym nawet nie pominięto modne
go znów dziś masoństwa.

Tego tylko trzeba było, żerują
cej na sensacji antysemickiej pra
sie. Najpierw „Goniec W arszaw
ski", za nim inne enedeckie, lub 
chadeckie pisma poczęły bić w 
tryumfalne dzwony, że ludowcom 
„otworzyły się oczy*.

Tymczasem radość jest nieco 
przedwczesna i niczem nieuzasad 
niona. Czytamy rezolucje Stronni
ctwa Ludowego, czytamy projekt 
programu i nie znajdujemy cienia 
antysemickich tendencyj. Przeciw 
nić, jest potępienie gwałtów i żą 
danie równouprawnienia żydów. 
Pytamy kilku najwybitniejszych 
przywódców Str. Ludowego, czy 
było na Kongresie jakieś wystą
pienia typu hitlerowskiego — o- 
trzymujemy od nich, że oczywiś
cie — nie.

Sensacją zresztą „Czasu" i „Goń 
ca“ była nieco spóźniona.

Przed paru bowiem dniami, o 
czem zresztą pisaliśmy, „Narodo
wy Dziennik Warszawski", a wiec 
pismo chyba w sprawach antyse 
mickich miarodajne, zaatakował 
Kongres Ludowców za to, że wy
powiedział się on przeciw anty
semityzmowi.

Również gniewnie przeciw lu
dowcom wystąpił „Głos Narodu", 
że żądają równouprawnienia Ży 
dów i pomagania im w emigracji. 
W ten sposób sprawy się nie za
łatwi woła organ chadecki. Z po
tępienia antysemityzmu przez lu
dowców zadowolona będzie PPS, 
z goryczą dodaje „Głos Narodu".

A dobrzeby było, gdyby „Czas" 
zacytował to mętne źródło, z któ
rego czerpał informacje o rzeko- 
mem wystąpieniu prof. Kota.

Organ chadecki jest bardzo nie 
zadowolny z kongresu ludowców. 
Wczoraj atakował ich za brak an 
tysemityzmu i za wyraźną chęć 
współpracy z PPS., dziś wytacza 
jeszcze cięższą kolubrynę. Gwał
tu rety, — woła — Kongres zażą
dał wywłaszczenia bez odszkodo
wania.

Przecież — biada „Głos Na
rodu":

wywłaszczenie bez odszkodowa
nia nie jest środkiem odpowiednim 
i godziwym do gospodarczego pod 
niesienia chłopa. Jest bowiem śród 
kiem nietycznym, a nadto niebez
piecznym precedensem na przy
szłość.
A ->otem długie cyta

*  *i»
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„Zielony Sztandar" organ Stron 
nictwa Ludowegi wyszedł w bia
łej szacie. Tak go ubrał cenzor, 
skreślając prawie wszystkie u- 
chwały kongresu. Niech nikt się 
nie dowie, co uchwalili ludowcy 
tak, jak nikt się nie miał do w  — 
dzieć, co uchwaliła Rada Naczel
na PPS. Przynajmi iej sprawiedli
wie.

Omawiając kongres „Zielony

ty przeróżnych Papieży i oj'ów  i Sztandar" przedewszystkiem z dli 
kościoła, dowodzące, że prywatna mą podnosi, że rozbijackie próby 
własność jest święte ścią, a jej pod dywersantów spałby na panewce, 
ważanie może wywołać wstrząsy. Zapał i burze oklasków, -cór d 

których uczestnicy Kongresu przyj 
mowali odezwania się tych przy- 
wódców ruchu, którzy sztandarom 
chłopskim pozostali wierni oraz 
entuzjazm i jednomyślność, towa
rzysząca wyborom nowych władz, 
dowodziły, że w ruchu ludowym 
jest nietylko jedność organizacyj
na ale i jedność moralna, o którą 
złamie kark każda intrygancka ro
bota, przeciwko te j jednoś-' wy-

widzenia, żc w roku 1935 winny 
w myśl Konstytucji odbyć się wy
bory.

Drugą, jeszcze większą pozy
cję stanowi w tych dodatkowych 
kredytach kwota zł. 7.667.000 na 
popieranie eksportu artykułów bu 
dowlanych.

Pos. Dębicki przy tej okazji o- 
mówił politykę popierania ekspor 
tu hodowlanego. Od mówcy tego 
Izba dowiedziała się, że przewóz 
wagonu świń z kresów wschod
nich do Mysłowic kosztuje 800 zł., 
a przewóz 1 sztuki bydła na tym 
dystansie tyle, co bilet pasażerski 
I klasy.

Obie ustawy o dodatkowych 
kredytach Sejm przyjął.

Następne posiedzenie Sejmu od 
będzie się prawdopodobnie we 
wtorek.

Z Komisyi senackich
Generalnym referentem budżetu 

w Senacie komisja budżetowa wy
brała b. premjera Leona Kozłow
skiego.

W głosowaniu tym liczni człon
kowie komisji oddali białe ka. ki.

Przewodniczącym komisji o- 
światowej wybrano również b. 
premjera 'anusza Jędrzejewicza.

Zastępstwo zaproponowano sen 
Ehrenkreutzowi, lecz senator Eh- 
renkreutz nie przyjął stanowiska 
wiceprzewodniczącego.

SI m i
Warszawskiej Spółdiielnt Mieszkaniowe!

przed powstaniem T. 

życie społeczno-

mierzona. S-EK.

Strajk włoski
na kopalni „Em inencja"

Wczoraj wybuchł na kopalni 
„Eminencja* pod Katowicami 
strajk włoski.

1 i 11 zmiana załogi, w liczbie 
500 ludzi, przebywa w podzie
miach. Również robotnicy na po
wierzchni przyłączyli się do straj
ku.

Policja chciała usunąć strajku
jących z powierzchni, jednak wo
bec zdecydowanej postawy robot
ników, wycofała się z kopalni.

Przyczyną strajku jest wniosek

dyrekcji o redukcję 220 robotni
ków.

Dyrekcja oświadczyła strajkują
cym, że zgadza się na odbycie 
konferencji pod warunkiem opu
szczenia przez nich kopalni.

Rada załogowa odrzuciła tę pro 
pozycję, stwierdzając, że robotni 
cy zlikwidują strajk, jeżeli otrzy
mają od dyrekcji gwarancję za- 
skarżalną na piśmie, że redukcje 
zostaną cofnięte.

Krwawa tragedia pod K towicami
Wczoraj rozegrała się pod Ka

towicami krwawa tragedja.
Robotnik Kazimierz Zarzycki z 

Sosnowca, wystrzałem z rewolwe
ru pozbawił życia na polach koło 
Szopienic Kazimierę Podsiadłów- 
nę.

Następnie udał się do jednej z 
kawiarni w Sosnowcu, gdzie popeł 
nił samobójstwo, strzelając sob’e 
z rewolweru w skroń.

Powód zabójstwa i samobójstwa 
nie został ustalany.

Jednoizbowy parlament
w  I r la n d i i

Izba Niższa Irlandji uchwaliła 
rezolucję o zniesieniu Senatu więk 
szością 76 głosów przeciw 57.

Rezolucja ta zostanie przesłana 
Senatowi po raz ostatni i po u-

Nowa g ru ja  terytorialna
Na terenie Sejmu i Senatu utwo 

rzyła się grupa terytorjalna po
słów i senatorów trzech woje
wództw południowo - wschodnich.

Założyciele grupy zastrzegają 
się, iż grupa nie ma charakteru po 
litycznego i nie wiąże swych człon 
ków żadnemi uchwałami w .ch 
działalności parlamentarnej.

Przewodniczącym gruipy został 
p. wice-marszałek Schaetzel, wice
przewodniczącymi — wice-marszał 
kowie Byrka i Mudryj.

chwaleniu przez Senat stanie się 
prawem po upływie dni 60. (PAT )

Z PRĄDEM CZASU1
Pragnąc udostępnić szerszemu o- 

gółowi nabycie najlepszych materja- 
łów pierwszorzędnych fabryk BIELfl 
SKICH, Mieczysław CIEPtCHAŁŁ,
Warszawa, Ś-to Krzyska 27, sprze
daj ematerjały na garnitury już od 
zł. 7 i na palta od zł. 10. Biorąc pod 
uwagę jakość materjałów — są to 
ceny rewelacyjne. Zaznaczamy, że 
M. Ciepichałł posiada na składzie 
wyłącznie towary gwarantowane. 
Prosimy o obejrzenie wystaw.

Dnia 12 grudnia 1925 r. odbyła 
się, jak już donosiliśmy, na pust
kowiu żoliborskiem niezwykła uro* 
czystość: zakładano kamień wę
gielny pod budową I domu W. S. 
M., która w oparciu o klasowe 
Związki Zawodowe, postanowiła 
budować mieszkania nowoczesne, 
dostępne jednak dla robotników 1 
gorzej zarabiających pracowników 
umysłowych. Jednocześnie podno
szono sztandar walki o takie w a
runki finansowania budynków, a- 
by mieszkania mogły być rzeczy
wiście zajmowane przez robotni
ków i zaprowadzano organizowa
nie życia społpcznego w Osiedlach 
W. S. M.

Mija właśnie od tej chwili 10 
lat, w czasie których stopniowo z 
zapałem i uporem analizowano te 
hasła. Niepodobna w krótkim ar
tykule omawiać pracy i pokony
wania piętrzących się trudności. 
Zaznaczyć jednak musimy, że w 
sferach rządowych tylko poszcze
gólne jednostki rozmiały potrzebę 

znaczenie takiej organizacji. Wo- 
góle zaś — patrzano niechętnem 
okiem, rzucano kłody pod nogi. 
W sferach magistrackich zaś od
noszono się do W. S. M. stale ra
czej wrogo.

A jednak, pomimo wszystko, W. 
S M. bez przerwy posuwała się 
naprzód, realizując wytknięte 
ctle.

Dziś Osiedle Żoliborskie liczy 
1237 mieszkań i 4.154 mieszkań
ców, w Osiedlu Rakowickiem wła
śnie oddaje się klucze do nowej 
partji 96 mieszkań, łącznie zatem 
w Osiedlu tern będzie w tej chwi
li 182 mieszkania z ok. 700 miesz
kańcami.

W alka o należyte warunki finan 
soweria mieszkań robotniczych 
też zbliża się ku zwycięskiemu za
kończeniu: Towarzystwo Osiedli
Robotniczych finansuje budowę 
na warunkach, umożliwiających 
oddawanie do użytku słonecznych, 
nowocześnie urządzonych miesz
kań c powierzchni 3,8 m.J, złożo
nych z izby, wyodrębnionej kuch
ni, przedpokoju i klozetu za 18-- 
22 zł. miesięcznie. Teraz toczy się 
walka o zastosowanie tych sa
mych zasad do mieszkań, wybu

dowanych
O. R.

A wreszcie 
kulturalne!

Stowarzyszenie Wzajemnej P o 
mocy Lokatorów „Szklane Do
my", udziela pomocy bezrobot
nym i słabo zarabiającym w po
staci opłat części komornego, po
mocy prawniczej i ułatwień w po 
szukiwaniu pracy. Prowadzi kur
sy wszelkiego rodzaju i kluby, bi
bliotekę i czytelnię, odczyty i wie
czory dyskusyjne.

K. T. P. D. — prowadzi przed
szkole, szkołę powszechną i l kla
sę gimnazjalną, oraz świetlice. 
Jest to jedyny zakład wychowaw- 
czy w Polsce bez nauczania jakief
kolwiek religji-

„Gospoda Spółdzielcza" posia
d a ć  sklepów spożywczych, 2 skła 
dy opałowe, 1 jatkę i 1 jadłodaj
nię.

Każda organizacja społeczna 
klasy pracującej istniejąca w W. 
S. M. cieszy się poparciem wszy
stkich czynników W- S. M.

Szeroki Samorząd Mieszkań
ców współdziała z Administracją 
W. S. M., wytwarzając silną więź 
społeczną między lokatorami.

Chyba każdy przyzna, że na 
okres 10 letni zrobiono dużo, b. 
dużo. Ale jeszcze więcej jest do
zrobienia.

Zaznaczamy wreszcie, że nietyi 
ko klasa pracująca jest dumna * 
Vi/. S. M. Społeczeństwo bardzo 
interesuje się naszym rozwojem o 
czem świadczą najprzeróżnorod- 
niejsze wycieczki.

Goście Rządu i magistratu z za 
granicy bardzo często zW‘e ? 
nasze Osiedla, przy czem w takicn 
wypadkach nic nie mówi się o 
wszelkich utrudnieniach, czynio
nych właśnie przez te czynniki.

Szczególnie żywo interesował 
się W . S. M. dyrektor Międzyna
rodowego Biura Pracy p. Butler, 
który w końcu oświadczył, ze wi
dział wicie domów i osiedli nawet 
lepiej prezentujących się niż W. 
S. M., ale sama organizacja życia 
społecznego jest chyba unikatem, 
nie spotykanym gdziekolwiek in
dziej.

M. Nowicki.

Pokwitowanie
DLA WIĘŹNIÓW DO DYSPOZYCJI 
P. STEFANJI SEMPOŁOWSKIEJ.

S. — zł. 20.

Rozruchy chłopskie
w  Japonji

Pismo „Asachi Szimbun" dono
si: W okolicach Tokio doszło do 
krwawych starć pomiędzy 1°°0 
chłopów a policją. W łościanie 
chcieli udać się pochodem do mia
sta, żeby zaprotestować przeciw

zwłoce w  p r z e p r o w a d z a n iu  meljo-
racyj rolnych. Policja rozproszyła 
pochód, jednakże 15 włościan do
tarło do gubernatora .który przy
rzekł sprawę r o z w a ż y ć .  (PAT.).
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Rządowy projekt ustawy i opinja publiczna Bez powiększenia obiegu pieniężnego
nie będzie ożywienia gospodarczegoRządowy projekt ustawy amne

styjnej wędruje już poprzez różne 
instancje naszego nowego parla
mentu. Zasa,lnic/ą naszą ocenę te 
go projektu daliśmy i bezpośred
nio z ramienia Redakcji, i w for
mie wywiadu z Leonem Berenso- 
nem. Będziemy jeszcze omawiali 
i z punktu widzenia rzeczowego, 
i z punktu widzenia ściśle prawni
czego zakres amnestji w ujęciu p. 
Michałowskiego, u/upełnionem i 
rozszerzonem przez Radę Mini
strów. W tej chwili stwierdzamy, 
że projekt ustawy, rozpatrywany 
w Sejmie obozu „sanacyjnego", 
nie rozwiązuje zagadnienia am
nestji w Polsce.

Zagadnienie trwa dalej. I tak 
wygląda postawa ogromnej części 
opinji publicznej Polski. Ta opinja 
publiczna zdaje sobie sprawę, że 
pozostają nadal otwarte:

1) wszystkie kwestje i wszyst
kie dramaty więźniów politycz
nych długoterminowych;

2) wszystkie kwestje i wszystkie 
dramaty emigrantów politycznych.

Te kwestje pozostaną otwarte i 
nie przestaną istnieć w opinji pu
blicznej. Trzeba zrozumieć, że kraj 
chce

amnestji pełnej i całkowitej.
Z porządku dziennego tej opinji 

publicznej nikt już nie usunie pro
blemu amnestji pełnej i całkowitej.

Tania książką dla naszych 
prenumeratorów

Dla prenumeratorów naszych na
byliśmy pewną ilość oprawnych 
egzemplarzy 6-cio tomowej

historja Świata
H. 6 .  WELLS*A

Komplet w 6 oprawach kosztuje 
wraz z przesyłką 25 zł.

Komplet w 3 oprawach wraz z 
przesyłką — 22 zł.

Zamówienia z jednoczesną wpła
tą pieniędzy na konto Nr. 175 w 
PKO kierować należy do Admini
stracji „RobotoJka", Warszawa, 
Warecka 7.

Nasza akcja będzie prowadzona 
dalej. Jesteśmy pewni, że w tej 
naszej akcji będziemy mieli obok 
siebie wszystkie zdrowe i żywe si
ły kraju.

**
di

Bo z wielu ośrodków Polski o- 
trzymujemy depesze i listy, stwier 
dzające solidarność z naszem sta
nowiskiem w sprawie amnestji.

W dalozym ciągu konferencji w 
Min. Spraw Wewnętrznych u p. 
wiceministra Korsaka (o początku 
pisaliśmy wczoraj) przystąpiono do 
dyskusji nad projektem ustawy 
dyscyplinarnej.

Według projektu rządowego, u- 
stawie tej podlegać mają pracow
nicy o charakterze publiczno-praw 
nym.

Związki pracownicze, wypowia
dając się przeciwko tej koncepcji, 
wysunęły żądanie objęcia ustawą 
wszystkich pracowników samorzą
dowych; uwzględnienia w komi
sjach w połowie przedstawiciel
stwa pracowników, oraz dopuszczę 
nia obrony zawodowej (adwoka
tów); dopuszczenia do komisji sę
dziego zawodowego, jako przewod
niczącego; powołania drugiej in
stancji; ściślejszego zdefinjowania 
t. zw. przestępstw służbowych i o- 
graniczenia ich ilości; w szczegól
ności — wyłączenia kary, przewi
dującej pozbawienie pracownika 
emerytury.

Warto podkreślić, że przedstawi 
ciele zarządu miejskiego m. War
szawy, w osobach p. wictprez. Kul 
akiego i dyr. Waswsrberga, wypo
wiedzieli się za objęciem przez ko
misje dyscyplinarne wszystkich pra 
cewników.

Otrzymaliśmy też z poza granic 
Rzeczypospolitej depeszę od gru
py intelektualistów francuskich 
oraz — przedewszystkiem — od 
międzynarodowego zjednoczenia 
prawniczego, z podpisem sekreta
rza generalnego ob. Willard. Obie 
te depesze wyrażają poparcie mo
ralne dla idei amnestji pełnej.

czył, że postulaty te rozważy, za
znaczając, że rygory, przewidujące 
pozbawieme emerytur, zostaną w 
każdym razie złagodzone, obrona 
zawodowa będzie dopuszczona, jak 
również zostanie powołana druga 
instancja.

Przystąpiono do dyskusji nad 
ustavf; uposażeniową.

Referent Mimisterjum, naczelnik 
Podwiński, oświadczył, iż projekt 
nie ma na celu osiągnięcia oszczęd
ności budżetowych dla samorzą
du, lecz zmierza do unormowania 
płac, jłrzyczem obejmuje on, jak 
poprzednie projekty ustaw, tylko 
pracowników o charakterze pu
bliczno -  prawnym. Wszyscy inni 
pracownicy, zdaniem referenta, po
zostawaliby na dotychczasowych 
warunkach płacy.

Przedstawiciele orgamizacyj pra
cowniczych wykazali łączność u- 
stawy uposażeniowej z ustawą e- 
merytalną, która jest dopiero w o- 
pracowaniu i domagali się odro
czenia dyskusji w tej sprawie do 
czasu przedłożenia projektu tej 
drugiej ustawy. Postulatu tego nie 
uwzględniono.

Delegaci pracowników wypo
wiedzieli się przeciwko projekto
wi ustawy uposażeniowej, wskazu
jąc na kryjące się w nim niebez
pieczeństwa obniżek zarobków w 
drodze cofnięcia przewidzianych 
dodatków.

Ustawa uposażeniowa — według 
obecnego projektu — jest ponadto 
— jak podkreślali dalej delegaci 
pracowników — szkodliwa dla e- 
merytów, gdyż obniża im podsta
wę wym aru emerytury i zmniej
sza znacznie samą emeryturę. U- 
stawa stwarza złudzenie, że pra
cownicy kontraktowi (prywatno
prawni) zachowają dotychczasowe 
normy uposażeniowe, gdy tymcza
sem przepisy przejściowe tego pro 
jektu dają możność daleko idącycn 
zmian warunków wynagrodzenia 
drogą wypowiedzenia obowiązują
cych umów zbiorowych lub indyw, 
dualnych.

Dalej — projekt ustawy przewi
duję zmniejszenie poborów wsku
tek ostatnio wprowadzonego po
datku nadzwyczajnego, jak/, ob
niżkę poborów na stałe. Delegaci 
pracowników stanowczo wypowie
dzieli się przeciwko podobnej za
sadzie, domagając się, ażeby poda
tek ten pobierany był tylko tak 
długo, jak długo pobierany on bę
dzie od urzędników państwowych.

P. wiceminister Korsak przy
rzekł, iż jeszcze raz gruntownie 
zbada te sprawy przed os-tatecz- 
nem zredagowaniem projektu, i na 
tem konferencja zamknięta została 
o godz. 11-ej wiecz., po 13-godzin- 
nych obradach.

P. wiceminister oświadczył rów
nież, że organizacje pracownicze 
będą miały możność zapoznania się 
z projektem ustawy emerytalnej 
przed wniesieniem jej do Sejmu.

* *❖
Jak widzimy z powyższego, pro

jekty ustaw obejmują zaledwie o- 
koło 10,000 pracowników (t. zw. 
publiczno - prawnych), a więc nie 
regulują całokształtu stosunków 
służbowych pracowników samorzą 
du. Dają one możność — nawet 
po wprowadzeniu poprawek — 
krępowania pracownika w jego 
najistotniejszych prawach; stawia
ją poza wszelkiemi dotychczaso- 
werai uprawnieniami i korzyściami 
pracowników kontraktowych, czyli 
76 tysięcy pracowników samorzą
dowych; zawierają poważne nie
bezpieczeństwa, które podkreśla1' 
na konferencji delegaci pracowni
ków.

Związek Prac, Komunalnych i

Przed paroma dniami w arty
kule p. t. „Dwaj aktywiści" wyka 
żalem, że dla aktywizacji życia 
gospodarczego koniecznem jest 
powiększenie obiegu pieniądza. 
Prawda, że samo to powiększenie 
nie usunie niedomagać i niespra-

tnst. Użyteczności Publ. w Polsce 
reprezentowany był przez tow. 
tow.: Wojdana, Kowalskiego i Ba
ranowskiego, którzy zabierali głos 
przedstawiając postulaty robotni
ków: utrzymanie zasady stosunku 
służbowego prywatno - prawnego 
dla wszystkich kategoryj pracowni
ków samorządowych, tak w admi
nistracji, jak i przedsiębiorstwach 
miejskich, — tak umysłowych, jak 
i fizycznych; zachowanie zasady 
dochodzenia roszczeń przed sądami 
powszechnemi; zachowanie pełni 
praw obywatelskich pracowników 
i prawa koalicji; ustalenie rzeczy
wistego i stałego stosunku służbo
wego; respektowanie praw naby
tych; wprowadzenie 35-godzinnego 
tygodnia pracy dla prac. umysło
wych i 40-godzinnego dla fizycz
nych bez obniżania dotychczaso
wych stawek zarobkowych, oraz 
ustawowe wynagrodzenie za pra
cę w godzinach nadliczbowych; za
chowanie jednakowych norm urlo
pów wypoczynkowych, tak dla pra
cowników fizycznych, jak i umysło-

Miesiąc minął od rozpoczęcia 
się wielkiego procesu dokoła o- 
sziustw Stawiskiego. Opinja publi
czna spodziewała się sensacyj. 0 -  
ozekiwano, że w sali sądowej coraz 
to  inne głośne nazwisko padnie 
i że i bez tego wielka afera jeszcze 
bardziej urośnie,

Tymczasem minął miesiąc i 
wszystkich spotkało gorzkie roz
czarowanie. Publiczność przestała 
interesować się procesem. Gubi 
się czytelnik w masie nazwisk i nie 
może wybrnąć z sieci instryg i spe- 
kulacyi giełdowych. Człowiekowi 
nic otrzaskai.emu z zakułisowemi 
machinacjami giełdowe,mi trudno 
się zorjentować w labiryncie pod
chodów i podstępów, w jakie ob
fitują pozornie niewinne transak
cje giełdowe. Jak  wszystko, tak 
samo i giełda oraz związane z nią 
grynderstwo, posunęło się na
przód, a świat giełdowy, opisany 
genjalnie przez Zolę w jego „Pie
niądzu", wydaje się dzisiaj niewin- 
nem dzieciątkiem w porównaniu z 
dzisiejszymi spekulantami.

Proces znużył publiczność fran
cuską. Dzienniki francuskie pręd
ko zorjentowaly aię i sprawozda
nia ze Stawiskiady przerzuciły na 
dalsze kolumny pism oraz znacz
nie same sprawozdania skróciły.

Spoczątku przewidywano, że 
proces potrwa miesiąc, ale okaza
ło się, że po miesiącu przebrnięto 
dopiero przez trzecią część procesu 
i że przeciągnie on się jeszcze do 
połowy lutego.

Zmęczeni są takie oskarżeni, 
obrońcy, oskarżyciele, a przede
wszystkiem sędziowie przysięgli, 
którzy, nie będąc ani prawnikami, 
ani giełdziarzami, mają zupełny 
chaos w głowie.

Na tem tle wystąpił jeden z o- 
brońców z wnioskiem przerwania 
dalszego dochodzenia sądowego i 
wysłuchania tylko mów obrońców 
i oskarżycieli, rezygnując z  prze
słuchania dalszych świadków, któ
rych jiest jeszcze około 200,

Przysięgłym wniosek ten uśmie
chał się, ale inni obrońcy w naj- 
nergiczniejszy sposób zaprotesto
wali przeciw gilotynowaniu docho
dzenia, co więcej, zaczęto przebą
kiwać, że jest to gra ukartowana 
przez część obrony wraz z kom
pletem wyrokującym, ażeby urato
wać przed kompromitaoją pewne

wiedliwości obecnego ustroju. 
Stworzy jednak okres, w którym 
będzie można przystąpić do trwa
łej przebudowy systemu finanso
wo - kredytowego, powodującego 
w znacznej mierze dzisiejsze kry
zysy i niedomagania gospodarcze.

wych; zachowanie parytetowego 
składu komisji dyscyplinarnej, pod 
przewodnictvrem sędziego zawodo
wego i zapewnienie obrony adwo
katów; zmiana tabeli płac, przewi
dzianej w projekcie Ministerjum, w 
tym kierunku, by dolna jej granica 
stanowiła zł. 100, a nie 60; przy
wrócenie zasady automatycznego 
awansowania pracowników; przy
wrócenie dodatków i t  d.

Delegacja nasza oświadczyła, że 
jest upoważniona do stwierdzenia, 
że pracownicy samorządowi będą 
się bronili z całą godnością prze
ciwko próbom pogorszenia ich do
tychczasowych praw.

**♦
Podaliśmy w streszczeniu prze- 

bieg konferencji w Min. Spraw 
Wewnętrznych. Pracownicy sa
morządowi muszą być czujni i przv 
gotowani do dalszej walki,

W niedzielę, dn. 15 b, m., odbę
dzie się w Warszawie zgromadze
nie pracowników samorządowych, 
organizowane przez wszystkie 
związki pracownicze stolicy.

wybitne osobistości, których udział 
w aferach Stawiskiego w toku 
procesu wyjdzie na jaw.

Wniosek, naturalnie, upadł i pro
ces toczy się dalej. Przed stołem 
sędziowskim przesuwają się świad
kowie z najróżnorodniejszych 
warstw społeczeństwa, od arysto
kratów o głośnych historycznych 
nazwiskach począwszy, a ina szo
ferach, kelnerach i inne; służbie 
najwytworniejszych zakładów pa
ryskich skończywszy.

Bardzo ozęsto zeznania tych 
świadków są tylko luźno z proce
sem związane albo dotyczą wyłą
cznie drobnych szczegółów, aie nie 
raz zjawia się świadek, którego 
zeznanie rzuca jaskrawe światło 
na stosunki panujące w ustroju ka
pitalistycznym.

laikiem było np. zeznanie inspe
ktora Constantina, który miał z 
ramienia Rządu kontrolować miej
skie lombardy we Francji. Inspek
tor Constantin większą część roku 
Spędzał w Bayorme, t. j. tam wła
śnie, gdzie wykryły się nadużycia 
Stawiskiego, Nie on atoli wykrył 
nadużycia, gdyż inspektor ten dla
tego najchętniej przebywał w Ba
yonne, ponieważ nikt tak nie p o 
dejmował gości i takich bankie
tów rie  wydawał, jak Stawiski.

Constantin pewnego razu na 
bankiecie wyraził życzenie, iż 
chciałby zostać wiceprzewodniczą
cym tej instytucji kontrolującej, w 
której pracuje jako inspektor. S ta
wiski chwycił słuchawkę telefoni
czną i zamienił z kimś kilka słów 
Po dwuch tygodniach Constantin 
otrzymał dekret nominacyjny, któ
ry mu się do niedawna wydawał 
marzeniem ściętej głowy.

Proces Stawiskiego jest przez 
przeciwników demokracji wygry
wany, jako atut za rządami auto- 
rytatywnemi a przeciw demokracji. 
Jest to oczywiście fałszywa gra. 
Skandale w rodzaju Stawiskiego i 
temu podobne panamy dzieją się 
wszędzie, ale tylko w krajach de
mokratycznie rządzonych wycho
dzą one na jaw i nie są chowane 
pod korcem. A pozatem ludzi chci
wych r.a pieniądze i ciemnych spe
kulantów w żadnym kraju nie brak. 
Nie każdy tylko kraj jest tak bo
gaty, jak Francja, by spekulanc 
mogli obracać setkami miljonów.

Podniesienie obiegu powiększy 
bowiem odrazu obroty towarowe 
kilkadziesiąt razy w stosunku do 
powiększonej sumy i pociągnie za 
sobą automatycznie powiększenie 
budżetów publicznych i prywat 
nych oraz powiększenie całego 
dochodu społecznego tego wspól
nego „bochenka chleba".

W przeciągu jednego roku oka
załoby się już, że nietylko znik
nie deficyt budżetowy, ale powsta 
ną w budżecie nadwyżki. Dzisiej
si ekonomiści i nauczyciele „praw 
ekonomicznych" przekonają się na 
tym „eksperymencie", że wielkość 
dochodu społecznego pozostaje w 
ścisłej zależności od wielkości o- 
biegu pieniężnego; zobaczą, że 
największem nieszczęściem dla 
gospodarstwa jest zmniejszanie o- 
biegu pieniądza i — przeciwnie— 
największem dobrodziejstwem, pro 
wadzącem do ożywienia życia 
gospodarczego jest jego zwięk
szenie.

Powiększenie obiegu banknotów 
uskutecznić można i należy przez 
podniesienie kredytu dla Skarbu 
Państwa w Banku Polskim. Bank 
Polski, jako Bank emisyjny, jest 
bodaj największym elementem no
woczesnego ustroju gospodarcze
go. Wypuszczane przezeń bankno" 
tv są zawsze jego własnością, 
którą on całemu gospodarstwu 
społecznemu jedynie pożycza. Gdy 
by Bank Polski wycofał naraz te 
„swoje" banknoty z gospodar
stwa, to całe życie odrazuby za
marło. Wszystkie kapitały pienięż
ne stałyby się bezwartościowe, bo 
żaden wierzyciel nie potrafiłby 
ściągnąć od dłużnika pieniędzy, ■ 
I wszystkie wzajemne pretensje 
zawisłyby w powietrzu.

Podobnie też wycofanie przez 
Bank Polski części tych bankno
tów powoduje częściowe zamiera
nie życia gospodarczego. Wyco
fanie przez Bank Polski jakiej- 
kolwiekbądź ilości pieniędzy, wy
woła 6 musi odrazu kilkudziesięcio- 
krotny spadek obrotów, co w dal" 
szym ciągu powoduje zniżko cen to
warów, produkowanych w nieskar- 

telizowanych przedsiębiorstwach, 
a przedewszystkiem w rolnictwie, 
wywołując te fatalne następstwa, 
które dziś widzimy w życiu gos- 
podarczem. Utargi bowiem zmniej 
szają się o sumę, odpowiadającą 
obniżce cen, pomnożonej przez 
żninie,szoną ilość obrotów. W ła
ściciele przedsiębiorstw i nieru
chomości, zarówno miejskich, jak 
i wiejskich, nie mogą płacić pro
centów i rat amortyzacyjnych in
stytucjom finansowym, które zno
wu nip mogą liczyć na przy
rost wkładów, aby w ten sposób 
utrzymać potrzebną płynność dla 
zaspokojenia tych, którzy chcą 
podjąć swoje oszczędności. W y' 
cofanie przez Bank Polski choćby 
tylko 200 miljonów złotych—musi 
pociągnąć za sobą zamrożenie dal
szych setek miljonów w instytu
cjach finansowych i u osób pry- 
wainych.

Tempo życia gospodarczego za- 
leży więc przedewszystkiem od 
polityki Banku emisyjnego, który 
przez wycofywanie mniejszej lub 
większej ilości banknotów czyn
nych w produkcji i konsumeji — 
może doprowadzać do mniejszej 
lub większej katastrofy gospodar
czej, czyli do stanu, który nazy
wamy kryzysem.

A, niestety, w Polsce ta mani
pulacja wycofywania banknotów 
przez Bank Polski zapanowała 
wszechwładnie, począwszy od ro
ku 1928, kiedy to t. zw. sfery go
spodarcze wyciągnęły z jego skarb 
ca obce waluty. W szeregu arty
kułów, zamieszczonych w naszem 
piśmie, protestowałem wtedy prze 
ciw temu, domagając się niedo
puszczenia do dalszego wyciąga
nia obcych walut z Banku Pol
skiego przez polskie sfery wielko
kapitalistyczne.

DANIEL GROSS.
*■»

Drugą część artykułu t. Grossa 
zamieścimy w następnym nume
rze.

P. wice-miniwter Korsak oświad-

Dn. 15 grudnia, o i- 11-ej rano w sali teatralnej „Ateneum" 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20

odbędzie się

Uroczysta Akademia
dla uczczenia pamięci

tow. Izy Zielińskiej
w  smutną rocznicę Jej śmierci.

Przemówienia, orkiestra „Elektrowni", część artystyczna. 
W ejście bezpłatne.

Centralny Komitet Wykonawczy P. p. s., Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego, Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, Kluby Kobiet Pracujących, Centralny 
Wydział Kobiecy P. P. S., Warszawski Wydział Ko

biecy P. P. S.

Co się dzieje w Hiszpan]!?
Ożywienie w ruchu robotniczym

ciekawa — pisze w ostatnim 
„Kamfie" tow. Rivera — te wszy
stkie odcienie stoją na gruncie 
współdziałania z lewicowymi odia 
mami burżuazji, tylko pojmu-ą to 
współdziałanie w różny sposób. 
Także komuniści zmienili gruntów 
nie swój stosunek do socjalistów; 
ich centrala zawodowa wyraża o- 
chotę przyłączenia się do centrali 
ogólnej. Grupa (odrębna) komuoi 
sty Maurina dawno już chce współ 
działać z  socjalistami, I wreszcie 
anarchiści i syndykaliści, którzy do 
niedawna posiadali ogromne wpły
wy, częściowo zmieniają save sta
nowisko, niektóre grupy przyłą
czają się do ogólnej centrali zawo 
dowej, inne zaś pozostając wśród 
anarchistów zgadzają się jednak pa 
litycznie współpracować z socjali
stami.

Ogólny obraz jest taki, że wy
twarza się wielki lewicowy blok, 
złożony z proletarjatu i lewico
wych elementów lurżuazyjoych,— 
w rodzaju tego bloku, który istniał 
jeszcze przed rewolucją. Obóz 
robotniczy — stwierdzają konser
watyści hiszańscy — od porażki 
powstańców bardzo się wzmocnił.

c.

Gdy powstanie robotnicze przed 
rokiem zostało rozgromione, rządy 
reakcyjne skorzystały z tego, aby 
represjami z d n s ić  ruch robotniczy. 
16 ty®, domniemanych uczestników 
powstania siedzi jeszcze w więzie
niu, nieraz w strasznych warun
kach. Pisma robotnicze zostały 
zakazane.

Otóż rachuby rządu na zgnie
cenie ruchu robotniczego zawiod
ły- Obserwujemy obecnie duże o- 
żywienie w klasowym ruchu robo
tniczym, znaczny wzrost erganiza- 
cyj . wpływów. Z n a m ie n n a  rzecz: 
widząc to, rząd zezwolił na tygod
niki socjalistyczne, reprezentujące
odmienne kierunki w partji — w 
nadziei na rozłam... „Democracia" 
jest organem tow. Besteiro, repre
zentuje odcień bardziej „prawico
wy , zaś młodzieżowy „Claridad" 
— tewtoowy. Tow, Prieto przeby- 
wa na emigracji i reprezentuje od 
cień „centralny \  Rzecz jednak

w niedzielę o ld  w poł.
, OSTATHI RAZ

Sw.M6KQfc.AJ 
I ŚNIEŻKI

Bilety zniżone od 30 gr. do 2.50 zł.

0 prawa robotników I pracowników samorządowych
Konferencja w Ministerjum Spraw Wewnętrznych. Stanowisko 
delegacji pracowniczej

„Stawisk jada"

Proces, który wszystkich znużył
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Depesze i wiadomości otrzymane w nocy z czwartku na piątek

W Genewie
Obrady Komitetu 18. W. Brytania wycofuje sią
Będzie zwołana Rada Ligi

GENEWA. (PAT). Komitet 18- 
tu zebrał się w czwartek o go Iz. 
4-ej popoł. pod przewodnictwem 
p. Vasconcelosa (Portugalia).

Pierwszy zabrał głos premier 
Laval, który podkreślił, że, potni 
n o  nieudaaia się poprzedniej pró 
by załagodzenia zatargu włosko- 
abisyńskiego, akcja pojednawcza, 
należąca do obowiązków Ligi Na
rodów, nie została poniechana. 
Laval przypomina oświadczenie 
tak sir Samuela Hoare, jak i swo
je własne, dotyczące akcji, podję
tej przez Francję i Anglię, akcję, 
w której państwa te doznały za
chęty także ze strony komitetu 
18-tu. Decyzja tależy do Ligi Na
rodów. Francja i Anglja szukały 
tej podstawy podczas ostatnich 
rozmów paryskich, opierając się 
na dawnych propozycjach Komite
tu 5-iu oraz na wymianie zdań z 
Rzymem.

Rządy włoski i abisyński zosta 
Jy powiadomione o sugestiach 
francusko - angielskich, które nie 
bawem będą zakomunikowane 
również Radzie Ligi Narodów.

Po Lavalu przemówił min. E- 
den, który przypomniał, że Komi
te t Koordynacyjny wypowiedział 
się przychylnie co do wysiłków, 
podjętych przez rządy Francji i An
glji- .

Min. Eden podkreślił jednak, że 
komitet ten żadnego mandatu 
tym państwom nie udzielał i zresz 
tą nawet nie mógł udzielić. W Pa
ryżu oba rządy zobowiązały się 
do opracowania propozycji, które 
mogłyby być przedłożone obu 
stronom, a następnie Lidze Nar o 
dów. Propozycje te nie są a ii o- 
stateczne, ani nienaruszalne Są 
to raczej sugestje, które ma;ą na 
celu umożliwienie podjęcia roko
wań. Polityka W. Brytanji nie ule 
gła zmianie. Każde rozwiązanie 
musi uzyskać zgodę Ligi Narodów 
oraz obu stron, znajdujących się 
w zatargu.

Min. Eden wypowiedział się za 
zwołaniem Rady Ligi w najszyb
szym terminie. Będzie rzeczą te
go organu znalezienie odpowied
niej w danych warunkach procedu l
ry-

Następnie przemawiał deiegat 
R. P. przy Lidze Narodów mm. 
Komarnścki.

Mowa delegata polskiego stano 
wiła w kuluarach Ligi temat bar
dzo ożywionych komentarzy- 
Większość delegatów podzielała 
stanowisko Polski, iż nie można 
jednocześnie uciekać się do dwuch 
metod — t. zn. z :edi.ej strony do 
procedury koncyljacyjnej, a z dru 
giej, do zaostrzenia sankcyj. Jed
nocześnie uważa się, że najwyż
szy czas, aby cała sprawa wróci? 
ła do normalnej procedury kom
petentnych organów Ligi Naro
dów.

Naogół sytuację ocenia się bez 
opytmizmu, zwłaszcza wobec spo

dziewanej odmowy ze strony Abi
synii. Liczą się również z możli
wością opozycji ze strony mniej
szych państw.

Pilność zwołania Rady stała się 
tem większą, iż wobec znanej o- 
pozycji Polski i Hiszpanji co do 
zwołania Komitetu Pięciu, Rada 
jest jedynym organem, który może

dyskutować nad nowemi propozy 
cjami pokojowemi.

to nie Wilhelm II
Dr. Ley uspokaja Niemców

BERLIN. (PAT) W przemowie 
niu wygłoszonem na apelu 15 ty
sięcy robotników zakładów Sie
mensa, przywódca niemieckiego 
frontu pracy dr. Ley ostrzega

Powódź na Bałkanach
Wskutek trwających wciąż ule 

wnych deszczów w wielu okoli
cach Macedonji, Tessalji i w im-

Przeciwko dyplomatycznym s z a f l i k o m
PARYŻ. (PAT). Trzech deputo 

wanych socjalistycznych S.F.l.O. 
z Blumem na czele, postanowiło 
przyłączyć się do zapowiedzianej 
interpelacji dep Cota i z swej 
strony zgłosili oni interpelację na 
temat: „Inicjltywa Rządu w za
targu włosko - abisyńskim nie 
tylko ma na celu sparaliżowanie 
sankcyj pokojowych, przewidzia
nych przez pakt Ligi, lecz przede 
wszystkiem zastąpienie tych sank 
cyj przez premję terytorialną dla 
napastnika".

PARYŻ. (PAT). Lewica zamie
rza zaatakować Rząd na odcinku 
zatargu włosko - abisysńkiego. W 
kołach parlamentarnych zapowia
dają, że wskutek zgłoszonych in- 
terpelacyj w sprawie polityki za
granicznej- przez dep Cot'a, socja 
listów : komunistów, należy się 
spodziewać w Izbie wielkiej dęba 
ty na temat polityki zagranicznej 
przy dyskusji ogólnej nad ustawą 
finansową lub też przy dyskusji 
nad budżetem min. spraw zagra
nicznych.

W Estonii

Po wykryciu spisku
TALLIN. (PAT). Dekretem pre 

zydenta pastwa zwolnione zostały 
z zajmowanych stanowisk rządo
wych osoby, których nazwiska 
znajdowały się na liście niedoszłe 
go rządu b. kombatantów. Zwolnio 
ny został m. in. szef biura praso
wego M. S. Z. Sammul, wysuwa
ny, jak wiadomo, przez komba
tantów na stanowisko wicemini
stra spraw zagranicznych.

W czwartek przybył do Tallina 
poseł estoński w Sztokholmie Pu
sta, który w rządzie kombatantów 
miał rzekomo piastować tekę mi 
nistra spraw zagranicznych. Prze
ciw posłowi Puście prowadzone 
jest śledztwo. W związku z przy
gotowaniami do zamachu stanu, 
aresztowano 70 osób wśród nich 
b. szefa sztabu generalnego gen. 
Toerwauda.

Na K u b ie

Zaostrzenie sytuacji politycznej
Z Hawany donoszą: Tymczaso-1 Barnety Vinagres. Nowy tyincza- 

wy prezydent Kuby, Charlos Men" sowy prezydent Kuby liczy 79 lat 
dieta podał się do dymisji. Powo- j życia. Jest on zawodowym dyplo- 
dem ustąpienia prezydenta jest matą i nie odgrywał nigdy roli w

nyoh miejscowościach poziom rzek 
podniósł się znacznie, wyrządza
jąc olbrzymie szkody. Rząd pośpie 
szył z pomocą poszkodowanym. 
W Tessalji wobec przerwania ko 
munikacu na pomoc wysłane zo
stały samoloty, które zrzucają 
żywność dla ludności.

Komunikacja kolejowa między 
Atenami i Macedonją została częś 
ciowo wznowiona, natomiast ruch 
kolejowy międzynarodowy jest w 
dalszym ciągu wstrzymany wobec 
powodzi w południowej Jugo
sławii.

Rzeka War dar wraz z dopły
wami wystąpiła z brzegów powo 
dując poważną powódź w połud
niowej Serb'i. Część Skoplje oraz 
szereg innych miejscowości znaj
duje się pod wodą. Straty są bar 
dzo zr.aczoc. Komunikacja koło
wa i kolejowa jest przerwana, 
zwłaszcza na linji Białogrod — 
Saloniki. (PAT)

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo

OSTATNIE DEPESZE NA STR. i  i 2.

przed dawaniem wiary niespraw
dzonym pogłoskom o tem, iż w 
Niemczech dojdzie do takiego bra 
ku tłuszczów, jak to było w okre 
sie wojny światowej Nie — oświad 
czył dr. Ley — wśród burzliwych 
oklasków zebranych — nie doj
dzie do tego, co było w czasie 
wojny, gdyż dziś kto inny nam 
przewodzi, a Adolf Hitler nie jest 
Wilhelmem Drugim.

Wspominając o znaczeniu, jakie 
mają Niemcy w skutek swego 
uzbrojenia, mówca powiedział da 
lej: Armia nasza nie jest wpraw
dzie na-większą na świecie, lecz 
za to najbardziej ze wszystkich no 
woczesną. Nie ohcemy wojny, lecz 
nie chcemy być również Abisynją 
Europy. Niech nikt tie  waży się 
bezkarnie dotknąć Niemiec. Hitler 
zawsze ma słuszność.

Śmiertelna katastrofa
W kierunku Warszawy jechał 

samochodem z Zamościa kupiec z 
Izbicy 40-letni Szloma Zymgord. 
Auto prowadził szofer Jan Cybul
ski. W czasie mijania furmanki 
na śliskiej szosie samochód za
rzucił i wpadł do rowu. Z pod roz 
bitego samochodu wydobyto cięż 
ko rannego Zymgorda, który 
wkrótce zmarł. Szofer wyszedł z 
katastrofy cało. Utrzymuje on, że 
uniknięcie katastrofy było niepo
dobieństwem.

H f iadomości 
gportow e

Sensacje d n iu
PRZEWODNICZĄCY AMERY

KAŃSKIEJ UNJI LEKKO ATLE- 
i YCZNEJ, p. Mahoney, podał się do 
dymisji. Mahoney był gorącym zwo
lennikiem zbojokotowania przez Ame 
rykę berlińskich igrzysk olimpij
skich, a podał się do dymisji w wy
niku powziętej w tych dniach przez 
wspomnianą organizację decyzji o 
wzięciu udziału w igrzyskach przez 
Stany Zjednoczone.

BIERZE DROGIE PIENIĄDZE, 
A NIE CHCE PODJĄĆ PRACY. 
Trener belferski p. Smith, który 
przybył do Warszawy 1 b. m. do 
chwili obecnej nie objął jeszcze tre
ningów z pięść-'- ‘ warszawski
mi. Prowadzona jest nadal korespon
dencja między Warsz. Okr. Zw. Bo
kserskim a P. Z. B., przyczem okręg 
warszawski st- —>ł na stanowisku, że 
p. Smith powinien trenować wszyst
kich zawodników warszawskich, a 
nie specjalnie czołowych, tembardziej 
że kluby Polonia, Skoda, Legja i 
Warszawianka posiadają własnych 
trenerów i zrezygnowały z zaprawy 
z p. Smithem. P. Smith jednak twier 
dzi, że to byłoby za meczące i dotych 
czas treningów nie podjął.

Boks
DUBOIS ZDYSKWALIFIKOWA

NY. Bokserski mistrz Europy w wa
dze koguciej, Dubois, rozegrał w Lon 
dynie mecz z mistrzem Szwajcarji 
Hampr.ton. W t ' run^-!- Du
bois dał cios niski, wskutek czego 
został zdyskwalifikowany.

P. CENDRO'.VSKI — KAPITA
NEM r WIĄZKOWYM OKRĘGU 
WARSZAYUKIEGO. Zarząd Wars*. 
Okr. Zw. Boksers1.:-.-•> dokooptował 
r -  stanov, ‘ ' ksn:*-- • związkowe
go Warsz. Okr. Zw. E kserskiego p. 
St. Cendrowskiego, p.. .‘cważ dotych 
czasowy kapitan związkowy p. Pa- 
sturczak z powodu nawału zajęć 
zmuszony był podać się do dymisji.

Proces o zabójstwo min. Pierackiego
Dokończenie rozprawy czwar«kowe|.

spor w sprawie przywrócenia swo 
bód konstytucyjnych, oraz wybo
rów nowego prezydenta. Sytuacja 
.polityczna znacznie się zaostrzyła. 
Władzę zwierzchnią objął dotych
czasowy sekretarz stanu, Jose A.

życiu politycznem. W Hawanie 
panuje całkowity porządek. Atmo
sfera polityczna jest jednakże bar’ 
dzo naprężona, a możliwość po
wikłań niewykluczona. (ATE).

CHORZY na PŁUCA.
Każdy Juo cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płue 
oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Do
brym środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL.
Przy użyciu FAGOSOLU zmniejsza się kaszel. FAGOSOL dostać 
można we wszystkich aptekach. Skł. gł. apteka H. Rosenstadta 

Warszawa, Plac Grzybowski 10.

REWIZJE W PRADZE.
Św. mjr. Krzymowski, urzędnik 

Prezydium Rady Ministrów, który 
jako major Sztabu Głównego po
wiadomiony został w pażdziemi 
ku 1934 r. o przeprowadzeniu w 
Pradze rewizji u Senyka, używa
jącego paszportu i nazwiska litew
skiego Biskauakas, stwierdza, że 
przeprowadzono wówczas rewi
zję: u Baranowskiego, Zabawskie- 
go, Czuczkiewicza, Martynca, Kul 
czyckiego i Rawicza. Dokurńenty, 
znalezione podczas tych rewizyj, 
są świadkowi znane.

Na pytanie adw. Hankie wicza, 
w jaki sposób dokumenty te do
szły do wiadomości władz polskich, 
świadek odmawia odpowiedzi, za
słaniając się tajemnicą służbową.

Adw. Hankiewicz wnosi, by sąd 
zwrócił się do władz przełożonych 
świadka o zwolnienie go z tajem
nicy urzędowej. Prokurator Żeleń
ski sprzeciwia się temu wniosko
wi,

Sąd postanawia wniosek obrony 
pozostawić bez uwzględnienia.

Na pytanie obrony świadek 
stwierdza że dokumenty, których 
było około 2.500, oraz fotografje 
widział w oryginale.

Adw. Hankiewicz: Na jakiej pod 
stawie pan stwierdza autentycz
ność tych dokumentów?

Św. Na podstawie władnego we
wnętrznego przekonanie.

Adiw. Szłapak: Czy to znaczy, 
że ich autentyczność jest oparta 
na pana wewnętrznem przekona
niu? Przewodniczący pytanie u- 
chyla.

ODCZYTANIE ZEZNA* 
NIEOBECNYCH.

Prok. Żeleński wnnsd o uznanie 
zeznań świadków, którzy się nie 
stawili, za odczytane, jednak wo
bec sprzeciwu obrony, sąd przy
stępuje do ich odczytywania.

Św. Nazar zeznał, że Kłymyszyn 
dał mu do przechowania trzy wa
lizki i paczkę

Dwie walizki Kłymyszyn ode
brał, trzecią zaś świadek ukrył w 
krzakach nad Wisłą, a paczkę 
wrzucił do rzeki.

Św. Sawczyński też przechowy
wał 3 walizki dane przez Kłymy- 
szyna i Karpyńca.

Następnie odczytano zeznania 
świadków: właścicieli i pracowni
ków aptek i składów z chemikal
iami w Krakowie. Wszyscy oni

AGNIESZKA SMEOLEY Z cyklu  „MIGAWKI CHIŃSKIE1*

Wdowa po męczenniku
Z u p o w a ż n ie n ia  a u to r k i  p r z e ło ż y ła  B. K o p e ló w n a

Życie jej było dość ciężkie bez tego, by co
dziennie trzeba było jeszcze słuchać ich głosów. 
Na ramionach dźwigała przecież cały ciężar oca
lenia życia Denga i oszczędzenia połowy pienię 
dzy. Zdrożona temi trudnościami, zajechała d j 
owocarni, gdzie zakupiła kosz wyborowych owo
ców mango. Z tem pojechała do mieszkania przy
jaciółki, gdzie spędziła nużące godziny popołudnia, 
zajadając mango i opowiadając o swych smutkach 
i kłopotach.

Następnego ranka Hwa-Czuan podniosła się leni
wie, aby znowu stanąć oko w oko ze swemi kłopo
tami. Ale nazewnątrz miasto poruszone było wiado 
mością, że tego dnia Deng-Yin-czu ma zostać roz
strzelany. Ktoś przysłał Hwa-Czuan wiadomość 
o tem, ale ona przyjęła ją lekko, wzruszając ramiona
mi i myśląc: — To trzecia groźba. Poprostu próbują 
wycisnąć ze mnie trzydzieści tysięcy dolarów.

W ciągu godziny ulice Nankinu zaległa masa ludz
ka. Ze wszystkich stron napływali ludzie. Cudzo
ziemcy mieszali się z tłumem gapiów. Ulicami prze
maszerował długi sznur żołnierzy, a w pośrodku nich, 
a rękami związanemi wtyle, widniała wysoka, smu-

Vkła postać Denga Yin-czu, Nie miał kapelusza; jego 
chuda, wrażliwa twarz była blada i zdesperowana. 
Idąc, wołał do przypatrujących się tysięcy, wśród 
których nikt nie ruszył ręką, aby go oswobodzić 
od żołnierzy.

— Prowadzą mnie na egzekucję. Jestem członkiem 
Kuomintangu. Pracowałem dla rewolucji. Precz 
z Sun-Czuan-fangiem! Precz ze wszystkimi ciemięz
cami ludu!

Z jednej ulicy w drugą rozlegał się jego ochrypły 
głos.

Tłumy przypatrywały się — raz poraź ktoś pars
knął. krótkim śmiechem. Tysiące ludzi przyłączyły 
się styłu do pochodu, cisnąc się do maszerujących 
żołnierzy — walcząc o możność zobaczenia, jak za
chowuje się człowiek, idący na śmierć. Na miejscu, 
wybranem na egzekucję, gęsta masa ludzka utwo
rzyła półkole. Z takiem samem pełnem oczekiwania 
podnieceniem, z jakiem przyglądaliby się staremu 
feudalnemu widowisku, teraz patrzyli, jak żołnierze 
uszeregowali się, czekając na moment dania ognia. 
Ludzie bili się o dostanie do pierwszego rzędu, aby 
móc lepiej widzieć.

Deng Yin-czu zaprowadzony został na opróżnione 
miejsce przed żołnierzami. Gdy tak stał sam jeden 
przed plutonem egzekucyjnym, mając przed sobą 
dziesiątki i dziesiątki tysięcy przyglądających się 
mężczyzn i kobiet, podniósł głowę i krzyknął w du
chową pustynię Chinr

— Precz z Sun-Czuan-fangiem! Precz z ciemięzca
mi ludu! Niech żyje rew...

Serja wystrzałów przerwała ostatnie słowo Denga. 
G ało jego zadrżało, skuliło się — i padło na ziemię.

żłobiąc twarzą maleńkie zagłębienie w piasku. Nowy 
grad kul zatonął w rozciągniętej postaci. Wówczas 
jeden z oficerów zbliżył się, kopnął ciało, wywracając 
je twarzą dogóry, podniósł pistolet i strzelił prosto 
w usta zmarłemu.

W tłumie jakiś człowiek padł na ziemię bez przy
tomności. Tłum cofnął się, ustępując miejsca pada
jącemu ciału, a potem stał, patrząc na nie bezmyśl
nie i trochę podśmiewając się. Nikt nie nachylił się 
nawet, aby go dotknąć. Ktoś tylko wystąpił i kop 
nął leżącego nogą w bok, aby sprawdzić, ary umarł. 
Ciało nie poruszyło się. Mały krąg ludzi patrzył na 
nie przez parę sekund, a potem odwrócił się ponow
nie ku tamtemu większemu dramatowi...

Żołnierze odmaszerowali; — zwłoki Denga Yin-czu 
pozostały na pożarcie psom. Nie wolno było ich usu
nąć, gdyż Deng był rewolucjonistą.

Tłum ruszył naprzód, przypatrzył się dosyta zwło
kom, a potem zaczął rozpraszać się po mieście ,aby 
opowiadać o przebiegu dramatu przyjaciołom swym 
i rodzinom.

Wkońcu pozostała tylko mała grupka ludzi, któ
rych ciekawość była nienasycona, — a także leżące 
ciało nieprzytomnego człowieka — i ktoś inny jesz
cze, kto stał, jak skamieniały, patrząc w próżnię. 
Wkońcu skamieniały człowiek wrócił do życia i ru
szył z miejsca. Oczy jego padły na leżącego. Z ję
kiem ukląkł, odwrócił go i krzyknął:

— Wu... Wu! — Nieprzytomny człowiek ocknął 
się; mężczyzna, który przedtem stał, jak skamie* 
niały, zawołał rykszę, podniósł bezwładne ciało 
i odjechał z niem.

(D. e. B.J.

rozpoznali Karpyńca z fotografji. 
Twierdzą, że nabywał cfiemikalja. 
Również Kłymyszyn nabywał che
mik aJje.
ZEZNANIA KONSULA SZTARKA

Dłuższe zeznanie złożył konsul 
R. P. w Szczecinie Sztark, który 
podał szczegóły zatrzymania osk. 
Łebeda przez policję niemiecką w 
SwiT.emuende po przybyciu >ego z 
Gdańska statkiem „Preuseen". 
Świadek był obecny przy areszto 
wamiu Łebeda, który miał na so
bie czarny ceratowy płaszcz ! ka
pelusz ze znakiem firmy Lamer w 
Warszawie. Łebed posiada} rów
nież teczkę branżową silnie wy
pchaną. Skyba-Łebed rozmawiał 
ze świadkiem najpierw po polsku, 
a potem po ukraińsku. Podał, że 
jedzie do Berlina do krewnych, 
Dokument na nazwisko Eugeniu
sza Skyby otrzymał przez znajo
mego Ukraińca i że za taxim do
kumentem jedzie do Niemeic już 
po raz wtóry. Policja niemiecka 
dokonała osobistej rewizji u Łebe 
da, przyczem znaleziono list bez 
koperty pisany po polsku ręką 
kobiecą. W liście tym osoba, któ 
rej nieczytelny podpis umieszczo
ny był na końcu, stawiała adresa
towi zarzuty, że :ą stale zwodził. 
Był tam ustęp tej treści: „Pisałeś, 
że stoisz przed przełomowym ak
tem, który zadecyduje o twoim lo
sie" W pewnej chwili Skyba zwró 
cił « ę  do św, Sztarka z zapyta
niem, czy jest Niemcem, gdyż 
chciałby pomówić w cztery oczy. 
Świadek wskazał na komisarza po 
licji niemieckiej Opitza, z którym 
Skyba odbył rozmowę w osobnym 
pokoju. Opitz oświadczył następ
nie świadkowi, że Skyba pytał, 
czy Szczecin leży w Polsce, a do 
wiedziawszy się, że leży w Niem
czech, bardzo się ucieszył. Gdy 
świadek zapytał Skyby, kiedv był 
w Warszawie, Skyba bardzo się 
zmieszał i odpowiedział, że w 
Warszawie wogóle nie był. Ze 
Swinemucnde Skyba przetrans
portowany został do Szczecina, a 
stamtąd do Berlina. Rzeczy znale 
zionę przy Skybie w chwili icg° 
zatrzymania przesłane zostały na
stępnie świadkowi. Wśród tych 
rzeczy był też notes Skyby. Oka
zany w ś5ledztwie notes wydał się 
świadkowi cieńszym, niż notes, 
który widział w Swinemuende 
przed zabraniem go prze* władzo 
niemieckie.

O godz. 17-ej r -----
przerwał rozprawę do pią 
10 rano.
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Uroczystość ku czci Boi. Limanowskiego
w Radomsku

[Kar. własna).

Do. 8 b. m. klasa robotnicza m. 
.Radomska obchodziła podniosłą  
uroczystość przemianowania naj
większej w  Radomsku ulicy Przed 
borskiej na ulicę B olesław a Lima
nowskiego i  w  związku z tern, od
słon ięcia  tablicy pamiątkowej. U- 
chw ała Rady miejskiej w  tej spra
w ie  pow zięta została jednomyślnie 
w  lipcu r. b., a zatwierdzono ją 
przez w ładze nadzorcze w  sierpniu 
t . b. Tablicę pamiątkową ufundo
w a ły  klasow e związki zawodowe.

O godz. 10 m. 30 przemaszero
w a ły  na miejsce odsłonięcia tabli
cy  pamiątkowej, przy zbiegu ulicy  
B. Limanowskiego i Placu 3-go Ma 
ja, poczty sztandarowe, poczem  
tow. F. Lenk zagaił uroczystość, u- 
dziela<ąc głosu burmistrzowi mia
sta , p. Kwaśniewskiemu, który 
imieniem władz miejskich dokonał

oficjalnego aktu przemianowania 
ulicy, oraźz odsłonięcia tablicy pa
miątkowej. Następnie wygłosili 
krótkie przemówienia zaproszeni 
goście, a w ięc tow. Uziembło, wi- 
ce-prezydent m. Piotrkowa, tow. 
Kaźmierczak, ławnik m. Częstocho 
wy, tow. Z. Piotrowski, sekr gen. 
Zarz. Gł. TUR., i tow. Najmam, 
przedstawiciel miejsc, org. „Poa- 
Icj - Sjon“.

W uroczystości w zięło  udtział o- 
koło 3000 uczestników.

Z miejsca odsłonięcia tablicy pa
miątkowej udała się uczestnicy na 
Akademję do sali teatru „Kine- 
ma“ Pomimo płatnych miejsc, du
ża sala kina nie m ogła ponreścić 
wzsystkich, pragnących wziąć u- 
diział w  Akademjd, to też w iele o- 
sób odeszło od kasy.

Akademję zagaił tow. Lenk, a

Kącik rad iow y

przemówienia o życiu, walce i pra 
cy Bolesława Limanowskiego w y 
głosili ttow. Z. Piotrowski i J. Ka 
źmierczak. Po przemówieniach od 
była się część artystyczna, w w y
konaniu Sekcji scenicznej Org. Mł. 
TUR.

Całość uroczystości wypadła o- 
kazałe i uczyniła -wielkie wraże
nie w Radomsku i okolicy.

Wiadomości z całej Polski
WYWIEZIENI DO BEREZY.

Do Berezy Kartuskiej w yw iezio  
ny został i 1 bm. z terenu w oje
wództw a stanisławowskiego mie
szkaniec w si Mizuń Stary w  po
w iecie doiińskim Paweł Kłym, 
działacz ukraiński.

Z Radomia wywieziono do Be
rezy Stefana Podczaskiego, kie
rownika koła Str. Naród, w Rado 
miu. Podczaski był już raz przez 
6 tygodni w  Berezie, skąd został 
16 listopada zwolniony.

Skutki niewłaściwych oszczędności

Przypadkowa audycja
Rolnik Gała przed mikrofonem

Radjo należy  bezw ątp ien ia  do naj 
bardziej dem okratycznych w yn a laz
ków  naszej epoki. D aje  teg o  dowody 
% dnia na dzień. Zbliża n ietylko lu 
d u  ca łego  św ia ta , a le  zaciera rów 
n ież  różnice stanow e. Oto jeszcze je 
d en  przykład popularności i po
w szechności radja. D n ia  8  grudnia  
p rzybył do W arszaw y gospodarz ze 
w si A ntonow , obok M ilejow a, w woj. 
lubelsk iem , p. F elik s Gada, aby z  po 
lecen ia  sąsiadów  stw ierdzić, naocz
n ie  w  W arszaw ie, czy  przez radjo 
przem aw iają  praw dziw i, żyw i ludzie  
(nazw isk a  w ielu  popularnych osobi
stości w ym ienił: p. B ocheński, p. P ła  
tek , prof. M ościcki), czy też  je st  to 
ty lk o  jak aś now oczesna skom pliko
w a n a  m aszyna.

P . F elik s G ała n iety lko sam  stw ier  
d z ił praw dziw ość w ydarzeń radjo. 
w ych , a le  stan ął n aw et przed m i
krofonem , który  zrobił na  nim  w ;e l-  
lde w rażenie. P rzem ów ił do r..,joabo- 
nentów  z A ntonow a, M ilejow a i  oko 
lic y  w  zaim prow izow anym  na m iej
scu w yw iad zie  przez p. P ła tk a , k ie
row nika R eferatu  R olnego P olsk iego  
R adja. P rzez radjo u słysze li go w szy  
scy , znajom i, sąsiedzi, którym  oświad

czy, że radjo to nie je st  ty lko  m a
szyna, a le przem aw iają żyw i ludzie, 

i —  S łyszycie  m nie, ludzie z A n to
now a —  m ów ił rolnik —  to  ja , F e 
lik s Gała.

Sąsiedzi teg o  n iezw ykłego p rele
g en ta  będą już teraz napew no w ie 
rzyli, że  radjo n ie jest żadnem  „cy
gaństwem ".

O po w ias tk i  g ó r a l s k i e
O powiastki góralskie w sw ej barw  

nej gw arze kryją zaw sze rozw esela
jący, chytry  dowcip. Słucha się je  z 
zadowoleniem  i praw dziw ą przyjem 
nością. K ilka takich  opowiadań z gór  
w y g ło si przed m ikrofonem  dnia 14.12 
o  godz. 18.55 A ntoni Zaehemski.

„ Ź a r t o t e k a "
w e s o ła  audycja

D nia 14 grudnia o godz. 20  radio
stacja  w arszaw ska nadaje w esołą  
audycję m uzyki lekkiej, „naszpiko
w aną11̂  dowcipami, radjosłuchaczów. 
A udycja ta  zapow iadająca się  hum o
rystyczn ie  zapewne zwróci uw agę  
w szystkich .

Piszą nam ze Skarżyska:

Na torach trakcyjnych st. Skar
żysko - Kamienna w dniu 20 listo
pada r. b., o godz, 18,30, zdarzył 
się tragiczny wypadek, naskutek 
doprowadzonych do absurdu osz
czędności i nieprzestrzegania przez 
administrację odnośnych przepi
sów.

W  dniu krytycznym drużyna pa
rowozowa otrzymała polecenie 
ściągnięcia z bocznego toru (odda
lonego od parowozowni o około  
kilometr drogi) parowozu, znajdu
jącego się w  stanie zimnym, w  ce 
lu założenia aparatu spaleniowe
go.

Do przeprowadzenia prac prze
tokowych użyty został tylko jeden 
pracownik, t. j. Jan Krakowiak, 
który padł ofiarą w  czasie w yko
nywania poleconej mu pracy, p o
zostawiając wdowę z pięciorgiem  
dzieci.

Tory, na których dokonywana 
była praca, są bardzo słabo ośw ie
tlone. Jakkolwiek przepisy w y
raźnie stwierdzają, że do wykony
wania pracy przetokowej powinno 
być wyznaczonych ccnajmniejł 
dwuch pracowników, administracja 
w olała „oszczędzać" i zatrudniła 
tylko jednego.

Czy marne zaopatrzenie wdo
w ie i sieroce ma być wystarczają

cym ekwiwalentem  za stracone ży 
cie ludzkie?

Żądamy przeprowadzenia ener
gicznego dochodzenia w tej spra
wie. Ktoś musi ponieść odpow ie
dzialność za życie człow ieka i je 
dynego żyw iciela licznej rodziny.

Aresztowania
za strajk

W  związku ze strajkiem robot
ników leśnych wojew. białostoc
kiego w  nocy z dn. 2-go na 3-go 
policja białostocka aresztowała 5 
osób z Czarnej Wsi (stacja), a mia 
nowicie: Mamerta Sobierajskiego, 
Polikarpa Rancewa, Zygmunta Bu- 
łajewskiego, Leona Ryżowa, R o
mańczuka.

Aresztowani są członkami Zw. 
Rob. Drzewnych. Aresztowania 
nastąpiły, jako represja za strajk, 
chociaż oczyw iście m otywowane 
są, jak zwykle podejrzeniem o ko
munizm. Część aresztowanych jest 
członkami PPS.

Domagamy się uwolnienia aresz 
towanych.

4 LATA WIĘZIENIA
Przed sądem przysięgłych w  Kra 

kowie toczył się proces komuni
styczny. Na ław ie oskarżonych za 
siadł Józef Spatzner, oskarżony o 
działalność komunistyczną oraz 
targnięcie się na posterunkowego.

Spatzner —  jak głosi akt oskar
żenia —  został aresztowany w  dn. 
23 stycznia r. b., kiedy wynajął 
wózek, aby przewieźć paczkę uli- 
tek komunistycznych. W  czasie a- 
resztowania stawiał czynny opór 
posterunkowemu P. P.

Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok skazujący Spatzne- 
ra na 4 lata więzienia.

ZGON W  WANNIE
W e Lwowie, w  mieszkaniu 37- 

letniego W łodzimierza Pankowa, 
przy ul. Henninga 16, rozegrała 
się tajemnicza tragedja. W  łazien 
ce znaleziono Pankowa, dającego 
słabe oznaki życia a w  wannie 
zwłoki 28-letnlej Hanki Bretschnei 
der, fordancerki w  kawiarni „War 
szaw a“. Jak stwierdzono, Bret- 
schneiderówna udała się o 5-tej 
nad ranem do mieszkania Panko
wa. W edług przypuszczeń lekarzy 
m ogło tu nastąpić zaczadzenie z 
powodu przedwczesnego zamknię 
cia pieca w  sypialni. Pankowa 
przewieziono w stanie nieprzytom  
nym do szpitala, śledztw o trwa.

SAMOBÓJSTWO DOZORCY 
WIĘZIENNEGO

W św leciu  pozbawił się życia 
strzałem z rewolweru dozorca w lę  
zienny, Tadeusz Lipiński, lat 28. 
śm ierć nastąpiła natychmiast. 
Przyczyną sam obójstwa był podo
bno zawód miłosny.

Komu z a le ty  
na czasie po

winien podró
żow ać 

samolotami!!

POTRÓJNY MORD
W e w si Lindów (pow. błoński) 

zostali zastrzeleni małż. W łady
sław i Anna W ieczorkowie. Spraw  
cą podwójnego zabójstw a okazał 
się Stefan Federowicz, który do
konał zbrodni z zem sty za to, że 
W ieczorkowie zabili brata jego, 
Leona.

Po dokonaniu krwawej zem sty, 
Federowicz udał się do sąsiedniej 
wsi Las-M ichałów, gdzie zastrze
lił swą narzeczoną Marję Stupiń- 
ską. Po dokonaniu trzeciej zbrod
ni, Federowicz zbiegł.

Policja zarządziła pościg za  
zbrodniarzem.

STRASZNY WYPADEK PRZY 
PRACY.

W  tych dniach wydarzył się na 
terenie Rzeźni Miejskiej w  Kato
wicach straszny wypadek przy 
pracy. Oto zatrudniony przy w y 
rabianiu cementu w  specjalnej ma
szynie elektrycznej 58-letni robot 
nik Józef Krzymiński, zam eszkały  
w Katowicach przy ulicy Zamko
wej 7, dostał się w  pewnej chwili 
w otwór m aszyny, do którego 
wsypuje się proszek cem entowy i 
przygnieciony został w  okaingnie 
niu ciężkim wałkiem, który zm iai 
dżył mu kilka żeber, oraz połamał 
obie ręce.

W  stanie groźnym przew iezio
no nieszczęśliw ego do szpitala  
m iejskiego w  Katowicach, gdzie  
zmarł na skutek odniesionych  
ran.

NAJTAKlfZA SZKOŁA fAHQCHOOQWA

PRYLINfKI
WARśZAUZA JEROZOLIMSKA27

Godne napiętnowania...
Na terenie Kutna jeden z w łaści 

cieli piekarń, niejaki p. Malicki, 
zw olnił długoletniego robotnika, na 
miejsce którego przyjął innego z 
Pabjanic. Gdy robotnicy, stając w  
obronie kolegi, porzucili pracę —  
zostali oskarżeni przez w łaściciela, 
że „robią teror" i że „mają zamiar

oblać p ieczyw o naftą*'.
To w ystarczyło policji do 

towania robotników i przetrzyma
nia ich przez 24 godziny w  aresz
cie. Dwóch do chwili obecnej znaj 
duje się pod dozorem policji.

Czy nie za duża gorliwość z* 
strony policji?

Tabela loterji
2-gi dzień ciągnienia 3 klasy 34 Loterii Państw .

I i II c iąg n ie n ie
Główne wygrane

1 0.000 62454.
5.000 zl. 117978 152667.
P o 3.000 z l  10719 48262 110261 

117911 173977.
P o 1000 zl. 1070 1.395 6251 66626 

133202 144270 156639.
P o 500 zl. 4491 25605 42165 62689 

64057 80795 84430 93373 96343 98550 
103201 103662 104529 106565 115661 
123273 127227 157553 160928 191019.

P o 500 zl. 17467 25855 27346 40963 
51133 60501 74578 96065 107665 
130235 154146 157308 159289 159763 
182612 186677.

Fo 300 :L  4487 12307 24792 62238 
62884 104657 124880 137096 144651 
149451 153790 156198 164858 168652 
182138 183493 187748 191323.

P o 350 zl. .*
4740 7833 12135 18454 25500 23473 

31117 31946 35544 40054 43538 61597 
63635 66739 67246 69263 73088 78305 
78337 79436 81189 94718 101536
105437 108927 116889 122439 129258 
181995 133947 143033 152634 167651 
159733 179947 183245 187569 194038.

Wygrane po 200
U ?  935 1712 2108 239 468 791 859 

3234 402 631 83 4522 885 5038 100 273 
830 6839 926 7334 95 510 632 722 88 
$04 8361 82 765 9140 349 765 915 10074 
140 756 835 11044 67 310 517 853 
12134 825 13764 14247 345 425 506
877 983 15420 884 16154 213 404 662 
17124 487 92 530 18115 309 748 19599 
800 15 27 915 20564 686  21154 665 
708 23322 410 550 867 24683 771 
25141 312 587 924 26020 28329 71 92 
759 29193 287 30073 432 500 4 31129 
332 408 754 830 32312 612 715 28 80 
^ ł498 515 98 832 986 34749 815 81 
“5512 762 36308 470 74 660 952 37165 

„ 529  58 680 907
38450 548 760 877 39280 695 877 951 

40092 644 41005 42001 28 238 529 622 
?5 ,j*3371 588 967 44231 45 398 539 
“ 35° 45134 521 44 673 700 90 977 
*“ 72 76  127 234 873 989 47279 83 441

655 814 987565 722 866 95 977 49239
o . , 5?881 ,99  37° 51158 814 94 52273 595
ROT «  225 62 346 435 919 54102
56 5763237?I « - , 309 946 50211 405 731 
toaoo *7? l  218 81 390 442 529 957
986 61M R i 65 78 277 567 650 741 
aoa o si i ^ L 541 68  746 62108 495
m c m o r 26 479 526 654 64384
St m  onLn 66323 557 67406 66
S  *n2e« ? ^ 8  295 302  690 1 5  90889 70251 525 71773 997 72345 48 640 
73087 789  993 74024 292 272 80 75543 
736 839 76311 437 568 624 77424 713

78165 218 947 79013 80130 377 845 908 
81131 211 47 600 82051 614 83005 110 
345 959 84195 85099 232 352 820 77 
87083 338 465 864 927 88282 86  322 
493 587 779 871 89475 730 90106 728 
80 91078 92155 85 207 523 724 93509 
730 94182 606 868 945 95115 35 313 675 
97005 544 65 98232 407 544 618 957 92 
990292 511 669 935 45

100296 363 101048 92 353 725 102207 
30 991 104134 376 910 17 105894 992 
106758 837 107460 108238 460 592 
109739 110074 181 202 459 111516 631 
112716 861 980 113019 140 60 265 809.

114002 109 53 543 80 11538S 116070 
984 117035 129 651 118592 881 
119171 577 120988 121086 365 68  455 
122715 801 931 18 54 74 123363 779 
124109 556 71 602 893 125017 126191 
641 83 752 962 127074 481 571 920 
128150 593 129218 415 138 130033 456 
60 635 789 805 83 131200 132282 469 
552 133008 188 213 »94 134276 504 
876 901 135036 131 236 91 431 136011 
97 840 137151 537 W  745 914 40 58 
138166 314 627 71 139034 276 371 969 
140052 684 879 959 /O 14 <.428 540 620 
65 740 142059 124 705 894 143555 718 
144177 492 627 754 958 145159 551 
189 146034 59 106 227 364 884 1*7094 
182 342 66  409 34 148132 534 626 
893 149359 539 751 949

150022 26 513 927 97 151001 43
162 410 17 55 152833 648 709 831 
153160 564 154062 434 560 819 97 954 
155288 341 451 643 16 56361 687
701 12 157621 84 747 158789 896 985 
159074 32° Fn7 ’ " 00 1 1 7 3
777 976 162453 761 823 954 163072 
318 604 759 92 164375 135112 91 660 
166588 167660 85 168:348 416 22 743 
169073 338 50 723
170855 171015 54 61 355 507 172247 
77 173012 713 14 892 929 174530 57 
665 999 175261 176564 77454 979 84 
178351 528 640 179758 180 418 569 
181045 294 719 922 35 182725 820 68  
183073 433 51 981 184033 197 223 373 
440 185524 186271 761 80 802 187053 
893 955 188178 409 599 714 986
189035 514 612 190080 383 678 191070 
75 224 784 192666 883 193023 222 
194131 353 442 584.

W ygrane po 50
7 115 358 457 961 1007 395 509 42 

2001 213 69 738 3504 614 97 941 4350 
834 912 5375 607 6295 645 956 7170 
322 421 684 838 49 8383 603 788 924 
86 9047 268 338 65 99 10199 528 795 
11601 889 12065 168 258 88  704 78 
876 13046 117 245 706 32 14349 610 
801 15040 125 235 88  522 699 16627 
717 969 17463 13204 676 19254 348 
656 904 20559 777 871 86  90 21322 
720 94 952 22574 635 23039 326 429 
24051 179 421 571 975 25779 26066 
27075 195 392 525 652 28119 391 427 
962 29029 469 827 30018 78 544 95 642

81 31303 504 676 949 32088 186 90 
307 569 961 97 33121 540 46 859 34241 
80 98 35249 825 988 36625 767 37023 
578 702 49 38464 39263 393 40261 841 
967 41209 480 534 802 42172 235 88 
346 51 531 794 998 43256 862 957 90 
44418 45122 334 904 46252 577 79 802 
906 47204 17 19 48102 262 303 4901S 
179 470 508 53.

50068 799 917 51151 752 78 878 53919 
56 54386 55117 270 404 68 99 689 56951 
57003 311 541 64 58071 190 581 897 
59461 666 732 949 60244 573 892 61240 
584 812 62106 219 511 63175 338 669 
64126 396 546 733 805 65006 126 82 
325 926 66515 691 67893 68547 68 69228 
95 328 741 819 36 936 70018 40 220 
355 473 71044 130 420 72363 90 453 
74310 75186 567 923 76051 1773 876 
77173 325 464 830 78154 224 96 683 
79283 306 934 80381 81161 287 426 47
93 763 956 82876 79 83300 49 623 841 
902 84664 70 85229 356 679 709 36288 
88421 629 759 842 920 89735 90122 202 
391 840 91240 625 918 920202 583 93486 
648 703 859 901 94014 527 95098 286
94 850 96287 382 767 907 72 97067 306 
932 98307 37 63 99154 452 733 844.

100176 243 441 751 912 61 101153 
755 102031 369 542 683 702 867 999 
103227 739 942 80 104107 311 592 787 
105966 106235 107041 562 959 108007 
552 647 812 109268 401 110090 203 311 
47 611 111827 112913 113384 561,

114371 450 63 115016 115 447 734 
116050 767 969 117027 551 118883
119138 95 444 61 801 120094 374 S28 
121013 425 548 122534 711 123002
560 892 124410 785 821 125173 279 
469 807 126126 38 253 755 891 127415 
776 924 128215 822 66  129046 73 362 
762 807 130687 131106 520 37 678 803 
132189 407 880 133943 134812 135328 
592 186094 137145 824 188105 430 545 
613 140767 141310 142286 305 707 
143386 144196 224 574 809 146179 305 
735 147253 571 148010 423 505 743 
958 149004 34 312 97 693

150192 407 90 819 151402 838
152720 964 153484 99 154559 78 666  
721 91 155403 374 900 41 15<>r.ł 71 
362 572 741 157009 216 85 671 830 
158024 172 275 97 159303 51 160070 
464 884 901 161261 468 570 815 89 
162022 367 992 163027 218 474 503 
655 805 164081 209 560 639 795
165070 750 899 167179 278 168882 
169221 327

171180 90 364 652 65 172519 975 
173007 974 175803 176072 201 959 
177230 556 178010 78 599 710 179227 
730 180401 726 54 181299 846 182153 
687 184808 70 491 717 53 904 185234 
566 624 774 186257 332 55 744 58 
187251 797 188668 734 838 189105 
516 848 190171 211 481 597 191000 
.578 95 92078 420 37 758 869 193096 
181 259 378 86  632 944 194115 640 
70 958.

iii c iąg n ien ie
W ygrane po 200 zł.

1624 2635 3907 ^872 5163 236 70 
414 538 681 6465 950 8356 10461 538

648 11869 1 2 4 't 136-3 14712 946 
15394 936 IS ' ) I*  '9  " '* '9
422 19228 554 712 20560 21047 048 
479 22276 3064 649 24466 25049 
26396 559 27637 805 28350 29180 
31296 32829 ?*920 35296 402 91 568 
808 36212 357 37501 38218 347 53 563 
39686 40007 '1 6<”  41618 44646
45871 46586 47800 924 48345 605 
49062 852 50105 51170 497 52907 
53025 54675 65392 675 56542 57220 
57220 368 68040 578 654 938 59250 
576 714 914 17 60215 656 61160 216 
53 63275 622 857 6-1509 960 75442 
823 67455 69969 70452 565 71241
72439 73018 202 74559 885 "5599

6545 78181 79396 80189 218 8110? 
82388 83481 891 84762 762 851 85091 
553 87214 78? 88586 90801 92238 41.3 
93554 628 94221 3S3 95375 912 96188 
422 938 98066 85 181 561 728

100383 102093 301 761 104233 557 
105020 769 860 106332 107686 108032 
43 110011 111344 436 915 112543 79 
114180 115069 483 116379 692 918
117489 119254 120163 274 677 796
121721 1235S2 91 95 724 882 124364 
986 125597 780 126454 128788 129138
842 919 131525 986 132388 134245
135208 475 1360% 3% 516 795 137058 
789 819 138012 141 239 632 139830
998 140040 125 680 141991 142187
144221 88 145157 519 878 146754
147234 828 148650 149268 517 150679 
879 151611 152441 154675 158210 595 
745 925 159690 776 161410 893 162337 
80 659 952 163261 164011 243 165279 
339 484 509 166294 589 167101 168055 
126 744 958 169262 672 170871 93
172362 174271 938 175356 695 179514 
180142 182762 1838S0 986 185999
186086 100 70 726 978 82 187076 
188232 %9 189922 190053 253 323
193848.

W ygrane po 50 zł.
378 878 2533 >02 79« 4761 6052 

7378 9066 12100 5 i  13879 975 15544 
817 988 16024 17085 108 18826 19082 
246 20224 21000 811 22139 23569 791 
934 24733 •">nnl  554 30127 654 723 
31249 430 33287 708 34072 35533
36021 37064 795 38376 39124 98 363 
40065 42472 505 08 44660 45891 
46334 58 507 612 49998 50030 51386 
52755 53198 261 54050 845 55702 
56610 759 57296 58594 59181 401
61278 63377 64325 887 65050 66817 
67404 695 68513 756 69642 737 70127 
36 526 71860 72904 73311 74225 311 
969 75136 385 525 39 76259 77181 
88277 751 79019 80036 412 840 81101 
499 808 82543 807 S30G8 437 84310 
85432 575 87851 83247 521 89148 
90772 997 91316 872 P2341 93041 359 
773 988 94458 96550 97185 291 98
99985

100635 922 101526 962 102798
104059 734 106641 107117 111700
112802 113166 600 115116 504 116584 
954 117936 56 119281 120089 389
121777 122958 123335 710 136004
127322 816 129109 994 130333 795
917 132234 970 133180 436 986 87

135206 547 726 52 136411 137548 767 
853 138888 140898 141565 856 142524 
786 143678 144443 531 145244 898
147117 394 148454 971 149714 %9
150177 303 151820 152214 154305
155695 800 157323 493 160868 161210 
163542 887 164223 923 165689 952
166041 418 46 167333 168076 317 61 
653 169071 408 170692 171792 17250/ 
66  904 173382 917 174247 176442
177589 178215 182077 183124 483 984 
188043 692 189243 56 936 191534
192620 890 193018 194031 753.

IV c iągn ien ie
Główne w ygrane

S ta ła  w yg ra n a  dzienna 35.000 zl. 
padła na Nr. 158057.

30.000 zl. 134569.
Po 10.000 zl. 80201 99569 193171.
Po 5.000 z l  53548 100968 114088 

186304.
Po 3.000 zl. 46497 71909 81462

154866.
Po 1.000 zl. 56489 58171 97818

120016 136815 164296 175765.
Po 500 zl. 2000 15973 19423 23679

36291 52812 56276 109936 113256
130165 144405 169745 171403 194231
192710.

Po W  zl. 4546 7675 19013 25126 
28232 37216 38480 55584 85412
102505 118642 120196 121093 148186
150214 181263.

Po 300 zl. 426 11229 18680 32783 
39385 44168 46952 63782 70392 75059 
88938 89148 106472 116193 117844
120393 120890 124117 139429 145388
146991 150425 153862 157496 16117G
180141 18642-3 188905.

P o 350 zł. 662 1513 3664 5991
• •" '90  15759 

488 70 61419 66717 70657 73025 815 
87522 102301 103711 105284 1089i 2 
113082 120130 128974 134005 135296
137155 141728 145419 146235 159008
161516 1618-54 163414 181279 181756
188132 192030 194252.

W ygrane po 200 zł.
1273 691 942 3238 4390 716 5222 415 

707 6045 218 7224 53 99 530 8595 919 
9096 292 483 750 993 10%2 11226 12426 
647 866  13099 271 14087 662 870 15443 
16334 476 869 17420 793 18064 767 985 
19181 666  22293 347 905 23182 304 595 
24125 38 697 767 26495 562 27192 208 
620 28001 650 30691 802 31498 590
32367 535 680 956 34524 35183 700
36167 919 37822 38199 39098 352 56 436 
611 867 900 40414 41133 42104 879 
43204 66 70 44106 45452 772 913 46223 
689 47321 48038 679 49549 82 695 51659 
52675 793 53138 502 26 54173,993 55028 
60 56169 767 801 968 57032 397 58670 
812 59247 790 61100 669 63165 459 828 
65077 954 66696 933 672S9 422 68164 
268 69276 314 70185 542 71190 576 875 
932 73401 978 74126 75211 362 944
76407 791 906 77863 78214 499 971
79263 875 80793 82533 72 90 734 83403 
965 84241 829 85854 86247 87489 88712 
89688 90452 58 564 91291 92163 70 703

94498 580 96359 97113 98285 566 763 
100401 101248 102181 949 103480

563 68  685 704 918 104683 105082 450 
106362 107241 724 880 108088 248 64 
341 58 109612 i l l6 7 5  764 112693 113133
94 523 717,

114076 382 757 926 97 115362 532 
45 117342 566 118122 75 96 239  
302 556 119634 805 121703 998
122365 499 533 707 123304 690
124606 125022 407 26 126369 127109 
129291 476 130091 227 306 37 132566 
133846 134411 727 135267 301 99
794 186804 137075 253 321 430 843  
139272 988 141443 538 142868 989 
144137 379 145591 146139 325 554 
147262 713 896 148449 542 149375  
150421 628 67 151183 607 32 152683 
156606 157629 158259 85 159050 64 
160761 892 161374 523 162113 99 820  
163305 533 715 164337 166122 44
843 167138 982 168061 169103 302  
444 72 170218 171298 359 173553 
606 829 175276 177551 179057 813
180206 34 339 752 183768 187998
188658 189264 191648 707 192274 
560 193875 946

W ygrane po 50 zł;
1546 2364 236 4562 860 922 6749

8616 833 10112 11144 208 756 13061 164 
72 74 14371 987 16173 522 84 17118 291 
399 439 18105 19634 970 20765 21446 
858 23721 983 24366 25323 246 332
434 68  26636 29207 475 602 888 962 
31253 531 33057 78 937 34000 35036 
258 36860 37001 258 449 931 39743
40131 41157 42809 43136 426 594 994 
44796 45594 46771 47376 7742 48332 
49085 555 833 50688 727 51053 179 493 
981 52278 448 670 725 53177 400 54943 
55793 917 57620 882 58638 59308 79 
92 69058 62024 564 63661 63479 688 
65018 66034 279 67285 68529 845 933
69421 911 70802 86 71382 72127 646
728 860 74239 75754 76355 7716 242 50 
78391 797 79493 988 81042 50 554 971
82150 644 83171 928 84198 3625 466
611 67 85087 87439 78 91580 92937 
93599 616 94318 95925 96672 748 97132 
98489 556 99832.

100266 541 760 842 101151 471 681 
97 102729 103741 946 88 105280 106853 
107162 993 108643 109020 110003
111429 112041 171 113108.

116003 974 117546 824 118820
119086 286 674 837 936 120715
121115 122037 123198 524 124234 
127595 128257 130335 698 181640
133120 728 134084 425 135819 136118 
139091 140141 142726 143583 144463 
635 146258 397 560 614 148109 158 
518 71 773 149175 150301 714 151812 
50 728 152166 154564 708 15518$ 
156601 157228 725 159446 544 160837 
66  161703 164074 406 165415 166984  
168647 169752 170972 171362 575
173328 641 174245 711 175411 176512 
777 177229 178621 58 802 179254 
180067 146 440 181811 182387 620
183397 843 52 184275 187469 557
190789 851 192245 330 469 183510 
762 903 194546 848
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W łaściciel piekarni
zobow iązał się  zaniecftać wyzysku robotników

Wiele pisaliśmy już o gehennie llem zlikwidowania konfliktu, 
w piekarni Frydm ana przy ulicy W rezultacie bardzo długiej kon
Franciszkańskiej 29 w W arsza
wie. Cierpliwość robotników wy
czerpała się i jednomyślnie uchwa 
iili przystąpić do strajku, by poło
żyć kres nieludzkiemu wyzyskowi.

W  ostatniej chwili przed wybu
chem strajku zwrócił się właści
ciel piekarni o odbycie ze Zw iąz
kiem pracowniczym rokowań ce-

Upadek z pociągu
N a terenie dworca W arszawa — 

Gdańska, wypadł z pociągu 49-letni 
Jakób Weber, (Ożarowska 13), ro 
botnik stoczni Modlińskiej. Doznał 
on poranienia głowy i ogólnego po
tłuczenia, Ofiarę wypadku, po opa
trunku przez Pogotowie, przewiezio
no do sbpitala św. Ducha.

feiencji, jaka  się odbyła na tere
nie Cechu Piekarzy, właściciel 
Frydman podpisał zobowiązanie, 
że przestrzegać będzie ściśle 8-io 
godz. dnia pracy, — robotnikom 
w yrówna płace odpowiednio do u- 
mowy zbiorowej i zatrudni bezro
botnych na t. zw. fajeranty, miast 
dotychczasowych 8 dniówek — 15 
dniówek tygodniowo.

Umowę te kontrasygnowal s ta r 
szy Cechu.

Dalsza obniżKa
opłat telefonicznych

Jak  się dowiadujemy, minister 
Poczt i Telegrafów zaakceptował 
zniżkę opłat abonentów liczniko
wych na sieciach, eksploatowa
nych przez PAST. Zniżka ta wej
dzie w życie z dn. 1 stycznia 1936 
r. na stacjach w Warszawie, Łodzu 
i Lwowie. W taryfie A obniżona 
zostanie opłata stała z 15 na 13 zł. 
miesięcznie, z pozostawieniem do
tychczasowego miesięcznego kon
tyngentu 75 rozmów i opłaty zmień 
nej za rozmowy nadkontyngento- 
we po 8 gr. W taryfie B opłata 
obniżona zostanie z 22 na 20 zł, i 
opłata zmienna za rozmowy z 7 
na 6 gr., parzy pozostawieniu do
tychczasowego kontyngentu 200 
miesięcznie. Na sieciach spółki w

Lublinie, Bydgoszczy, Borysławiu i 
Drohobyczu obniżona zostanie o* 
płata stała z 13 na U zł. miesięcz
nie z pozostawieniem dotychcza
sowego kontyngentu 75 rotzmów 
miesięcznie i opłaty zmiennej za 
każdą rozmowę ponad kontygent 
8 gr.

Wobec powyższego obniżka na 
sieciach miejskich w Warszawie, 
Łodzi i Lwowie wyniesie 13.3 proc. 
dla taryfy A i 9.1 proc. dla taryfy 
B. Procent ten wzrasta w zależno 
ści od ilości rozmów nadkontyn- 
gentowych.

Obniżka na sieciach w Lublinie, 
Budgoszczy, Borysławiu i Droho
byczu wyniesie 15.4 proc.

SRoK pod tramwaj 
po niepom yślnym  w yroku

Na ul. Miodowej, wprost pałacu 
arcybiskupiego, rzuciła się pod wa
gon tram wauj lir.j: „Z1* jakaś kobie
ta , która przed chwilą wyszła z mie
szczącego się w tym  gmachu sądu 
konsystorskiego. Motorowy momen
talnie puścił w ruch hamulce, dzięki 
czemu kobieta nie dostała się pod de 
skę ochronną, unikając niechybnej 
śmierci lub ka’ectwa. Niedoszła sa
mobójczyni, która nie odniosła żad
nego szwanku, zerwała się i uciekła 
do gmachu wspomnianego pałacu. 
Wszczęto poszukiwania. Po pewnym 
czasie policjant znalazł nieznajomą

F A B 8 .C H E M . F A R M ..A P . K O W A L S K I" W A RSZA W A

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM: Dziś „Trój 

ka hultajska*1 M arjana Hemara 
(według N estroyaj z udziałem 
Stefana Jaracza

O PERA: Dziś „Baron cygański".
TEATR NARODOWY: Dziś

i ju tro  „Przepióreczka**.
TEATR POLSKI: Dziś i ju tro

„Kres Wędrówki** Sheriffs.
Ju tro  o godz. 3-ej „Kordjan**.
Dnia 18 b. m. prem jera „Zburze

n ia Jerozolimy".
TEATR MAŁY: dziś komedja

Shaw‘a „Żołnierz i bohater".
W niedzielę o 4-ej „Żołnierz i bo

hater".
TEATR LETNI: Dziś wraca na

afisz „Muzyka na ulicy". Ju tro  o g. 
4-ej „Dom otwarty*.

Od soboty „Muzyka n a  ulicy".
TEATR NOWY: Dziś , .Powrót

mamy**.
Ju tro  o godz. 3.30 „Łańcuch.
TEATR KAM ERALNY: D ziśpre 

m jera  komedji Jaroszyńskiego „Są
siadka* *.

TEATR M A LIC K IEJ: Dziś „Cień” 
Nicodemiego.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
aktualna sa ty ra ,,Z przedziałkiem*.

TEA TR W IELKA REW JA  (K a
rov/a 18): Dziś komedja muzyczna

„M inister i dessous" z Ordonówną, 
Symem, Sempolińskim i in. g. 20-a.

TEATR HOLLYWOOD (lloża 29). 
Dziś rew ja „W arszawa—New-York‘

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś 
operetka Kałm ana „H rabina Mari- 
ca".

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: Dziś „Okrężne" o godz. 4 i 7-ej 
przy ul. Rozbrat 26, przy ul. zaś Mły 
narskiej 2 o godz. 7 „Popychadło".

„BAJ*', kukiełkowy te a tr  dla dzie
ci wystawia dnia 15 b. m. o godz. 
16-ej w sali Konserwatorjum (Okól
nik 1) widowisko p. t. „O Raku N ie
boraku i P strągu  Dziwolągu" pióra 
J . Duszyńskiej.

PRZEDSTA W IEN IE DLA DZIE
CI! Od dnia 25 b. m. zespół tea tru  
Kameralnego grać będzie oryginal
ną baśń sceniczną E. Szelburg - Za
rembiny. Ceny oa 30 groszy. Przed
stawienia codz.ennie. W niedziele i 
święta o g. 12, w dni powszednie o 
g. 4 pop.

CYRK StaniewsMch. Dziś i co
dziennie o 8.15 wiecz. wielki nowy 
program. Wśród atrakcyj: Wyścig 
motoc: kliśty z lwami. We wto; 
środy, soboty * niedziele o 4.30 
i 8.15.

Dwie polskie premjery w teatrach T.K.K.P.
„W iek i Fryderyk** i „ Z b u rz e n ie  J e ro z o l im y ”

Zniżka [en w pijalniach Apr lu
Pilalnie mleka „Agrilu" znane becnie ponownie swe cenniki, w

ogólnie w Warszawie, o charakte
rze mleczarń, kawiarń i iedłodajoi 
były dotąd najtańszymi zakłada- 
im tego rodzaju w stolicy.

W dążeniu jednak do dostosowa 
nia się do uszczuplonych zarobków 
inteligencji praoującej obniżyły o-

Zniesienie komina
szpecącego Powiśle

Wysoki komin przy zbiegu ul. 
Karowej z wybrzeżem Kościusz- 
kowskiem, szpecący cale Powiśle, 
a należący do stacji pomp kanało
wych wodociągów i kanalizacji, ma 
wreszcie zniknąć. Zarząd miejski 
przystąpił do elektryfikacji stacji 
pomp kanałowych, którą komin 
ten obsługuje; po elektryfikacji ko 
min ten będzie mógł być rozebra
ny.

Co usłyszym y w Radjo?
SOBOTA 14. grudnia 1935.

szeregu artykułów o 10 do 15 proc. 
W ten sposób dania i potrawy w 
pijalniach przy uł. Nowy Świat Nr. 
8/10, Króla Alberta, PI. Zbawi
ciela (róg Mokotowskiej) i Al. J e 
rozolimskie (róg Krucze1) stały się 
przeciętnie tańsze o 25 do 30 proc. 
niż w innych podobnych zakła
dach.

Abisyńska małpa
w  W a rszaw ie

Wczoraj w nocy urodziła się w 
ogrodzie Zoologicznym małpka a- 
bisyńska z gatunku pawjanów pła
szczowych. Noworodek iest moc
no czerwony i posiada częściowo 
czarne futerko. Dodać należy, iż 
ojcem abisyńskiej małpki jest wiel 
ki pawjan, który swego czasu zo
stał' poddany operacji pozbawienia 
części gruczołów hormonowych dla 
operacji odmładzającej, jakiej doko 
nano w Warszawie na osobie boga 
tego hrabiego. Jak widać, opera
cja Woronowa, która hrabiemu nie 
pomogła, jednak małpie nie_ zaszko 
dziła.

Zabity 
przez pociąg

Na IV posterunku dworca War 
szawa - Główna Towarowa dostał 
się pod pociąg Michał Mościcki, 
strażnik ochronny kolei, pełniący 
obowiązki służbowe. Koła wago
nów poszarpały M. w kawałki. Po 
ćwiartowane zwłoki zebrano i za
bezpieczono na miejscu, do czasu 
przybycia władz sądowo - śled
czych.

Warsz. Org. Mł. TUR,
i POSIEDZENIE EGZEKUTYWY

T eatry  Narodowy i Polski wystę
pują w najbliższym tygodniu z dwie
m a polskiemi premjerami.

T eatr Narodowy — po „Panu Da- 
mazym", „Przepióreczce" i „Cydzie* 
— wystawia czwartą polską sztukę 
w bieżącym sezonie „Wielkiego F ry 
deryka", sztukę A. Nowaczyńskiego, 
która powiększy gromadzony syste
matycznie rep retuar zmienny w Tea
trze Narodowym.

„Wielki Fryderyk" — okaże się w 
25-lecie swego powstania i powsta
nia arcykreacji m istrza Ludwika Sol
skiego — w opracowaniu tekstu, re
żyser j  i i interpretacji postaci ty tu 
łowej Solskiego.

Inne role otrzymały również świet
n ą  obsadę: Brydzlński (gen. Ziethen) 
Leszczyński (generał Bischofsweiler) 
Różycki następca tronu ), Stanisław

ski (biskup K rasicki), Dominiak, 
Chmurkowski, Łuszczewski, Pawłow
ski, T. Chmielewski, Milecki, Wron- 
cki i t. d. Trzy role kobiece wykona
ją ; Rotterowa (gen. Skórzewska), 
Świerczewska i Żeliska (Justyna i Ku 
negunda Gockowskie). Dekoracje 
St. Jarockiego.

TEATR POLSKI wystawia nową 
sztukę świetnego dram atopisarza T. 
Konczyńskiego „Zburzenie Jerozoli
my** w reżyserji E. Wiercińskiego i 
w obsadzie ról głównych: Junosza- 
Stępowski (Józef Flawiuse) Węgrzyn 
(Cesar T ytus), Pancewiczowa (kró
lowa Berenika), Samborski (rabbi 
Abram ), inne role: Buszyńskd, F ren
kiel, Damięcki, Solarski, Brodniewicz

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają 
zorze". 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy
ka (płyty). 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
H ejnał z Krakowa. 12.15 Koncert 
Orkiestry T. Seredyńskiego (ze Lwó 
w a). 13.00 Muzyka salonowa w wyk.
Orkiestry M arka Webera i piosenki 
w wyk. Jeanette Mac-Domald (płyty) . ..
14.30 „W Madrycie" — koncert ork. W arsz- Organizacji Mł. T. R. odbą- 
Lwowskiego Koła Mandol. „Hejnał" dzie się w poniedziałek o godz. 7-ej 
? ? L dyrb A-' E Pler,a (“  Lwowa), - j  Wiecz. ul. Długa 21.
H ^ y ’ p l S w y ^ w X l m T  M an - * KOŁO im' L- WARYŃSKIEGO,
tla. 16.15 Recital organowy Wł. K a-j Sobota, godz. 8, Sekcja Imprez,
linowslciego (z W ilna). 16.45 „Cała Niedziela, g. 4, Sekcja Pogadanek. 
Polska śpiewa . 17.00 „Pośród jan - Niedziela,, g. 5.30 Przeszkolenie Tu- 
czarow puszczy Piskiej , reportaż z 
P rus Wschodnich Melchjora W ań
kowicza. 17.15 Nowości z płyt. 17.50 

Nasze m iasta i miasteczka: Pińsk—
to  m ia s to  o t r z e c h  o b lic z a c h "  p o g a -

rowcow.

KOŁO POWĄZKI im. SPARTA 
KUSA. Warsz. Org. Mł. TUR od-

danka. 18.00 „Kopciuszek po lwów- będzie zebranie w d. 14 b. m. o g. 
sku“, wesoła audycja dla dzieci pió- wiecz., ul. Kacza 7. R eferat wygłosi 
ra  Budzyńskiego. 18.45 Program  na tow. g t  Leśniewski.
dzień następny. 18.55 Wesołe opo
wiastki góralskie, wyg. A. Zachem- 
ski. 19.50 Koncert reklamowy. 19.40 
Wiadomości sportowe. 19.50 Poga
danka aktualna. 20.00 „Figle z żar- 
toteki", koncert muzyki lekkiej „na
szpikowany" dowcipami radjosłucha- 
czów — audycja słowno - muzyczna. 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00 Audycja dla Polaków z zagra
nicy: „Polacy na Łotwie" — w opr. 
Wit. Dworakowskiego. 21.30 „Zwie
dzamy Kraków". 22.00 Muzyka ta

KOŁO POW IŚLE. Dnia 14 b. m. 
o g. 7.30 zebranie z referatem  człon
ka Z. N. M. S.

Poranki poezji
T a d e u s z a  P e ip e ra

W niedzielę 15 grudnia, o g. 12 w 
południe, odbędzie się W sali Teatru 
Nowego (plac Teatralny) poranek,

Choć Jest kryzys, choć jest bieda
I lecz bez.OiŁA żyć się nie da!

JOUJ?
G um ..?

w kancelarji sądu, gdzie siedziała 
jako interesantka. Przeprowadzono 
do II  komis., gdzie podała się za 26- 
letnią Ludwikę Kowalewską, doda
jąc, że po ogłoszeniu niepomyślnego 
dla niej wyroku sądu konsystorskie
go w sprawie rozwodowej, w przy
stępie silnego zdenerwowania, usiło
wała popełnić samobójstwo.

EGZEKUTYWA WARSZ. ORG.
MŁ. TUR w zyw a wszystkich tu- 
rowców do masowego udziału ze 
sztandaram i kół w Akademji ku 
czci wielkiej przyjaciółki naszej 
Organizacji, tow. Izy Zielińskiej, 
która to Akademja odbędzie się 
w niedzielę 15 b. m. o godz. 11 r. 
w sali Ateneum, Czerw. Krzyża 20.

ZARTOTEKA

O O W C i P J  S Ł U C H A C Z Y  SADJA 
W  SOBOTĘ 14. XII. O  GODZ. 30.00

Nasza rubryka
NIEMIECKIEGO udziela rutyno

wana nauczycielka. Konwersacja, ko
repetycja. Tłumaczenia. Ceny przy
stępne. Wiadomość: Pańska 3 m. 8 do 
10 rano lub od godz. 8 wieczór.

Co w yśw ietla ją  kina?
ADRIA: „Annapolis".
APOLLO: „Ostatni posterunek". 
ATLANTIC: „Wesoła rozwódka". 
AMOR: „Im itacja życia" i „Blond

Venus".
ANTINEA: „Bezbożne dziewczę" i 

„Miasto duchów".
ANTIQUA: .Awanturki jego córki" 

i „Burza o brzasku".
AKRON: „Człowiek dwuch świa- 
„10 z Pawiaka".

AS: „Pieśń kozaka" i „Flip i Flap 
nie chcą pracować".

BAŁTYK: „Anna Karenina" z Gretą 
Garbo.

COLOSSEUM: „6 lat miłości" . 
COLOSSEUM MAŁE: „Św iit się 
śm!eje".

CORSO: „Babooma** i rewja. 
CAPITOL: „Jaśnie pan szofer**.

C A PiT O L  p. 4
BODO
B E N irA  
FERTHSR ,

JA ŚN IE
P A N
SZOFER

I.UX: „Amok“ i „Przyjaciele i ko
chankowie".

LOS: „Człowiek o 100 maskach". 
MAJESTIC: „Dyktator**.

majestic
O sta tn ie  3 dni.  Pocz. 4

K ró le w sk a  p a ra  
k o chanków

Clive BROOK 
Madeleine CARROLL
w a rcy d z ie le  film ow ym

DYKTATOR
Jutco o 12 I 2 Poranki

I09
Balk.

70
Part.

CASTNO: „Dziewczę z Budapesztu*'

Nowości gwiazdkowe

neczna w wyk._ Małej Ork. P. R. pod na którym utwory poetyckie Tadeu-
 ____ „__, ________, ___________ dyr. Z. Górzyńskiego. 23.05 „Spacer sza Peipera recytować będą M arja
Norski, _Barszczewska, Wyrzykowski P°, Europie"^— retransm isja  ze sta- W iercińska, Jerzy Ronard, Bujański

i Władysław Wożnik, a rty sta  T eatru 
Miejskiego w Krakowie. Program  za 
w iera utwory następujące; Z Górne
go Śląska, Wśród wiórów dnia, Dan
cing, Ręce w tram w aju, Chox-ał ro-

i inni. Dekoracje St. Śliwińskiego. cYi europejskich.

Znowu — jak i w poprzednich 
latach — stajemy bezradni wobec 
ogromnej sterty książek gwiazdko 
wych zalegających księgarnie. Zno
wu musimy się zdecydować co 
„wyłowić" z tej powodzi wydaw
nictw dla naszych małych przyja
ciół. Naj'epiej chyba będzie — gdv 
zrobimy przegląd tegorocznych no 
wośc: gwiazdkowych.

WYDAWNICTWA 
GEBETHNERA I WOLFFA.

Wydawnictwa Gebethnera i 
Wolffa wyróżmia;ą się przedewszy 
stklem nazwiskami cenionych au
torów i piękną szatą zewnętrzną.

Zacznijmy od książek dla naj
młodszych.

Sławetny „Koziołek - Matołek" 
poszedł narazie na emeryturę i zna 
lazł sobie następców w osobie 
małpki Fiki - Miki i murzynka Go 
ga - Goga. Ich wesołe i pomysłowo 
fantastyczne przygody, wędrówki 
po świacie, bajeczŁie kolorowym, 
dają świetny pokarm wyobraźni 
dziecięcej. „Awantury i wybryki

malej małpki Fiki - Miki" (pióra 
Makuszyńskiego i Walentynowicza) 
osiągną z pewnością popularność 
niemniejszą od Koziołka.

Dla starszych dzieci Zuzanna 
Rabska wydała w taniej bubljotecz 
ce „Polska i świat współczesny" 
piękny tomik p. t. „Magja książki", 
zawierający szereg opowiadań na 
temat książki. Książka ukazu/e się 
we wszelkich postaciach, od sta
rych ksiąg klasztornych z inkuna
bułami, aż po książki Braila dla o- 
ciemniałych.

Zygmunt Nowakowski wydał 
książkę specjalnie napisaną dla 
młodzieży. „Złotówka Manoela" 
posiada cały złoty humor i liryzm 
autora .Przylądka Dobrej Nadziei" 
i „Rubikonu".

Kornel Makuszyński wydał w 
tym roku — poza „Fiki - Miki" — 
powieść dla młodzieży „Wyprawa 
pod psem", chyba najlepszą w je
go świetnym dorobku.

Bohaterowie tej książki: pies A- 
pasz i trzej żądni przygód i zacni

chłopcy, wędrują po kraju w cza
sie wakacyj. Ich niezmiernie uroz
maicone i pomysłowe przygody— 
zwłaszcza w czasie pamiętnej po
wodzi zeszłorocznej, wywierają du
że wrażenie.

Zwolennicy powieści awanturni
czej dostaną w tym roku najlepszą 
bodaj książkę z tej dziedziny. Jest 
nią powieść „Na dalekim Zacho
dzie" Jerzego Giżyckiego, dająca 
obraz przygód na stepach amery
kańskich nie w dawniejszych cza
sach, lecz w czasach dzisiejszych, i 
nie w zmyślonej, fantastycznej see 
r.erji, lecz w sposób jak najwier
niejszy. Autor, sam niegdyś znako 
mity kowboj i traper — poszuki
wacz przygód, który stepy i pusz
cze Far - Westu przeszedł wszerz 
i wzdłuż, maluje w swej powieść 
życie autentycznych i dzisiejszych 
kowbojów, wśród któyrch znajdu
je si bohater powieści, młody chło
piec, Staś, syn em.grantów polskich 
z Chicago. Zmuszony pracować na 
siebie, poznaje urok i niebezpie
czeństwo tego ivcia pełnego czaru 

romantyzmu, w rzeczywistości

CASINO 6.8. io
D ZIEW C ZĘ

BUDAPESZTU
W roi. gł. MARTA EGGERTH 

Keż. T U R 2 .A N S K !
Muzyka L E H A R A  _____

MEWA:, „Legjon nieustraszonych" 
i „Byli sobie dwaj hultaje" (Flip
•

MASKA: „Miłość F r. Doctor" i „Tań 
cząca Xenus“.

METRO: „Bar-micwa“.
M IEJSK IE: „O statnia Serenada**.

B C in o  m i e j s k i e
Pocz. seansów 6, 8, 10 
w ś w i ę t a  4, ó. 8. 10

F O X
p r e z e n t u j *  f i l m

Ostainia Serenada
Nils Asther — Pat Paterson 
M u z y k a  S C H U B E R T A

Jjozw olony  __

ta rn ia , Bar, Że i  inne.

Ś L I Z G A W K A
się zbliża! Czas ostrzyć łyżwy! Me
chaniczne ostrzenie najlepiej, najta
niej w szlifiem i nożowniczej Ja n 

kowskiego, Solna 15 (sklep).

botników, Ulica, Ogród miejski, Na . -
rusztowaniu, Naszyjnik, Naga, L a - 'CZARY: „Hrabia Monte C •

ELITE: „Nędznicy" i „1 aryz w
ogniu".

EUROPA: „Piekło".
F1LH AltMON J A : „Gabinet figur

woskowych".
FLORIDA: „Teraz i  zawsze,* i

FAMA: „Największy dzień mego 
życia".

FORUM: „N a dnie oceanu" i „Żona 
z ogłoszenia".

HELIOS: „Dzień wielkiej przygo
dy" z Junoszą Stępowskim oraz 
dodatki kolorowe.

ITALJA: „żona z ogłoszenia" i
„Wystawiamy Rewję". 
skrzydłach pieśni".

KOMETA: „Niedokończona symfon- 
ja" i rewja.

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- J
twóraia: Twarda TeL 247-67.

B iuro Funduszu Pracy poleca słu
żbę domową do pracy stałej i 

dorywczej: gospodynie, kucharki, po
kojówki, po6ługaczki, pomywaczki, 
praczki, prasowaczki. Pośrednictwo 
Pracy Służby Domowej, Ciepła 21, 
telefon 2-53-27.

-  E t  KOMETA

kilimy. Ra- 
Wyroby ludowe,

zaś ciężkiego i obfitu jącego w n ie - I upominki gwiazdkowe. Złota 30.
Kożuszki zakopiańskie, 

ty  — gotówka.

bezpieczeństw a.

K ino- 
T e a tr
ul. Chłodna 49, te l .  6.48-51.

Szczytowe arcydzieło produkcji au- 
atriackiej. opromienione muzyką 

Franc szka Schuberta
NIED OK OŃ CZO N A

SY M F O N JA ”
(Leise flehen meine Liedel 

HANS JARAY —  MATRHA E.GGERTH
R eży seria—W lily Fort! 

R E W J A

n 1

MUCHA: „Gorzka herbata generała 
Yen‘* i „Rzymskie skandale*. 

NOWA TOMBOLA: „Idziemy P° 
szczęście" i „Roześmiane oczy*** 

OKO PRASKIE: „W yprawy krzyżo
we".

PA N : „Chińskie morza".

P A N Nowy Świat 40
Pocz. 4, Ó. 8, 10

Clark G A B L E  
Jea n  HARLOW 
Wallace BEERY
w w spaniałym  filmie

C H I Ń S K I E  M O R Z A
1

PETIT TRIANON: „Marzące usta" 
i „Nie chcę wiedzieć, kim jesteś". 

POPULARNY: „Czerwona dama",
„Miłość dla początkujących" i rewja. 
PROMIEŃ: „Roześmiane oczy". 
PRAGA: „Mał amateczka" i rewja. 
RiALTO: „Zaczęło się od pocałunku*' 
KIVJERA: „Noc karnawałowa". 
ROXY: „Pat i Patachon". 
ś!  INKS: „Szanghaj".
SOKóŁ: „Smg-smg" i „Noc karna

wałowa".
STYLOWY: „Sen nocy letniej". 
ŚWIATOWID: „Jasnowidz".
ŚWIAT: „Roześmiane oczy".
TON: „Tarzan nieustraszony**. 
UCIECHA: „Dla Ciebie tańczę". 
UNJA: „Człowiek z doliny śmierci?** 

i Rewja.

Odpowiedzialny redaktors Stanisław Niemrskj «>rokaruia Sp, Naki.-Wydawniczej „Robotnik**, W arszaw a, Warecka


